Redaktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura rednkoyi : ul. Sykstuska l. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
Biura «dministracyj : ul. Kopernika !. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano de goda. 7 

wieczorem bez przerwy. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową' wynosi 


wa Lwowie : na prowinoyi: za granicą: 
miesięcznie 2 kor 2 kor. 60 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kor. 50 £ 
półroeznie 12 „ 15 „, ~, 31 „ —. 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wras u „Tygodnikiem mód i powieści" lur 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* iJ? to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie $ kor. 40 h. 

* na prowincyi © „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
46 hal. miesięcznie. 


Lwów — 


Z Królestwa polskiego. 


Z Warszawy piszą do Czasu pod dniem 
2 bm.: mai.» 

Na dzisiaj zapowiadały świstki, rozrzucane 
od dni kilku niewiadomo przez kogo w ogromnych 
ilościach po mieście, nowe manifestacye. Jak 
zwykle, tak i w tym wypadku nie spełniły się te 
zapowiedzi. Zresztą od samego rana gęste pa- 
trole przeciągają przez ulice miastu. (o kilka- 
dziesiąt kroków speiykam oddziały piechoty lub 
kouniey. O ile mi jednak wiadomo, nie było 
dzisiaj wypadku szarży kawalervi na spokojnych 
mieszkańców. 

Po za tem położenie jest w dalszym ciągu 
nieznośne. Skoro zmrok zapadnie, niebezpiecznie 
jest wychylać się z domu. Zołnierze rozstawieni 
na ulicach mają prawo rewidowania każdego 
przechodnia i robią też z tego prawa użytek, 
przy czem, rzecz jasna, zachodzą rozmaite nad 
użycia. Faktem zaś jest najsmutniejszym, że go- 
rączkowa  utimosfera trwa w dalszym ciągu 
i nikt przewidzieć nie jest w stanie, kiedy na- 
stąpi spokoj, kiedy zakończy się ten teroryzm, 
z dwóch stron wywierany, zarówno ze strony 
władzy, jak i przez żywioły, straszące bezustan- 
nie spokcjną część ludności tutejszej zapowie- 
dziami Aowych rozruchów. 

/A Spokoju, powrotu do normalnych wa- 
rupkuw pragnie ogromna większość tutejszych 
nsieszkańców i to nietylko tak zw. średnie sfery, 
ale i robotnicy, poddający się w ogromnej wię 
kszości jedynie z największą niechęcią rozkazom 
tajnej jakiejs i nieodpowiedziainej władzy. Roz- 
mawiałem w ubiegłych kilku dniach ze znaczną 
liczbą robotników najrozmaitszych kategoryj i nie 
usłyszałem ani jednego zdania, któreby się soli- 
daryzowało z hasłami, narzucanemi tutejszej- lu- 
dności robotniczej, Coż dopiero mówić o rze- 
mieślnikach, kupcach i przemysłowcach, na któ- 
rych przedewszystkiem odbijają się następstwa 
obecnych wypadków. Tak więc ogromna, lecz 
piezorganizowana masa ludności od tygodnia już 
blizko pozostaje pod terroryzmem zorganizowanej 
garstki wichrzycieli, do których przyłączyły Się, 
uaturalnie jak zawsze w tego rodzaju wypadkach, 
najgorsze szumowiny społeczne. 

Budzić się 
ze strony społeczeństwa. doprowadzonęgo do roz“ 
paczy. Na przedmieściu Wot, głownej siedzibie 
złodziei pobytowych i nożowników, robotnicy 
tamtejszych garbarni zabrali się wczoraj osobi- 
ście do oczyszczenia atmosfery i pobili podobno 
znaczną liczbę złodziei, w których kryjówkach 
odkryto mnóstwo najrozmaitszych przedmiotów, 
zrabowanych podczas ostatnich rozruchów w 
mieście. Podobnej taktyki chwycili się żydzi, 
grożąc rewolwerami motłochowi, który dobijał 
się do ich sklepów. W ten sposób na Nalewkach, 
gdzie nie ma domu, w którymby nie mieściło się 
po kilka sklepów, nie było ani jednego wypadku 
rabunku. 

O liczbie ofiar krążą w dalszym ciągu naj- 
rozmaitsze, Często przesadzone wieści. Sami or- 
ganizatorowie rozruchów obliczają, że zabito o- 
gólem 336 osób. Podług ankiety, urządzonej 
przez jedno z pism tutejszych w pojedynczych 


cytkułach miasta, łiczba zabitych - wynosi 500 
do 600. 
Ten sum korespondent pisze w innym 


liście : - 

Jest rzeczą niezmiernie trudną, prawie nie- 
możliwą, zasięgnąć pewnych wiadomości 0 roz- 
miarach klęski, bo najwyższa władza policyjna 
wydała rozporządzenie, aby redakcyom miejsco- 
wym i korespondentom zagranicznym odmawiać 
wszelkich informacyj. Krążą tedy najsprzeczniej- 
sze wieści, ale zdaje mi się, Że cyfra osób zabi- 


tych : 1000 niewiele mija się z prawdą. W tej 
chwili na Powązkach leży 400 niepogrzebanych 
trupów, a w piwnicach i więzieniacli cyrkuło- 


wyeh, w prosektoryum, w szpitalach miejskich i 
wojskowych znajduje się mnóstwo ciał, których 
wywieść jeszcze nie zdołano Liczby osób ran- 
nych i aresztowanych niepodobna nawet w przy- 
bliżeniu określić, bo między miastem a przed- 
mieściami roboetniczemi komunikacya jest prawie 
zupełnie przerwana. Kordony wojskowe zagro- 
dziły drogę i nie sposob znikąd zasięgnąć języka 
Wiem tylko od jednego z wyższych oficerów, że 
około 2.000 robotników aresztowanych umie- 
szczono we fortach zamiejskich. 

Wczoraj udała się delegacya kupców war: 
szawskich do  oberpolicmajstra bar. Nolkena 
z prośbą o troskliwą opiekę nad mieniem i ży- 
ciem obywateli. Ale pan baron przyjął ją nie- 
łaskawie, dowodzą”, że policya wszędzie być nie 
może, że ludność sama powinna się bronić prze: 
ciw opryszkom i że rozboje sobotnie i niedzielne 
tylko dlatego tak znaczne przybrały rozmiary, 
ponieważ stróże kamieniczni zgoła bierną odgry- 
wali rolę. 

Zaiste ! Odpowiedź iście moskiewska! Każda 
kamienica ma jednego stróża i ten jeden stróż, 
uzbrojony w miolłę, ma walczyć z tuszczą roz- 
bestwioną. Ale nie dość tego. Pan baron mówi: 
„Brońcie się sami!* Ale czemże mamy się bro- 
nić, skoro nawet uzyskanie prawa do kupienia 
rewolweru jołączone jest z wielkiemi trudno- 
šciami i skoro noszenie broni, nawet najlegalniej 
nabytej, narazić nas może na mnóstwo przy- 
krości z wojskiem i policyą. Żyjemy w stanie 
bezprawia Każdy sołdat może nas potrącać, 
rewidować, a nawet zabijać. Ponieważ zaś zra- 
bowano dwa sklepy z bronią, więc rozpoczęło 
się tropienie osób, podejrzanych o rabunek, a co 
w naszych stosunkach znaczy tropienie, o tem 
świadczy fakt następujący : 

Oto na ulicy Biełańskiej patrol żołnierski 
spotkał dwóch przyzwoicie ubranych panów. 
Przystąpił do nich i jął obmacywać kieszenie. 
Co to? rewolwer”  „Wot!  buntowszezyki!* 


jednak zaczyna pewna reakcya, 


(iruchnął strzał — i osoba, w której kieszeni 
broń znaleziono, tarzała się we krwi na ziemi. 
Sołdat jest panem  sytuacyi, 
na ramieniu, więc szuka wprost 
strącając najspokojniejszych przechodniów w ryn- 
sztoki, wymyślając głośno na „polskie roże* i sirze- 
łając przy najlżejszym odruchu oburzenia. 

Zdarzało się z początku, że rozboje były 
tolerowane przez policyę i wojsko. 

Znane mi są dwa fakty charakterystyczne : 
Oto motłoch rzuca się na magazyn futer. Nad- 


chodzi oddział żołnierzy. Zdaje się, że nastąpi 
walka. Ale gdzie tam! Oficer każe Żołnierzom 


zawrócić, a motłoch kończy spokojnie dzieło 
zniszczenia, Ba! bywało i tak, że patr'le smiay 
się głosno, widząc rabujących opryszków, u tłum 
Żartował wesoło, zapraszając ich do udziału w 
rabunku. 

Później zmieniła się sytuacya. Zamiast to- 
lerancyi zjawił się terror Żołnierski z najwi- 
doczniejszą tendencyą pastwienia się nad inteli- 
gencyą. Prowokują spokojnych obywateli aby 
całe miasto wciągnąć w wir walki i wysłać do 
Petersburga depeszę, że z rozruchów robotniczych 
powstała rewolucya polska. 

Kilkaset trupów, kilka tysięcy rannych 
i aresztowanych, zatłamowanie życia całego, obo- 
strzenie cenzury, reakcya polityczna na całej iinii, 
oto jest bilans strajku powszechnego, oto wiel- 
ki tryumf i wielka zasługa narodowa tych, którzy 
bezrobocie aranżowali z bezprzykładną wprost 
lekkomyślnością. Krwią swoją płaci lud polski. 
Tryumfuje sołdat i nożowiec. 


W Warszawie 

Nowa lteforma w liście z Warszawy z daty 
2 bm. donosi: Niesłychany, barbarzyński wprost 
teror policyjno-wojskowy ciężył nad Warszawą i 
przez dzień dzisiejszy. Na dziś spodziewano się 
znów większych rozruchów i manifestacyj, które 
jednak nie nastąpiły. To też przez całą noc ze 
środy na czwartek i przez cały czwartek prze- 
ciągały po mieście chodnikami silne patrale pie- 
sze i konne. Każdy idący szybciej bywał zatrzy- 
mywany i rewidowany przez żołdaków. O ile 
znajdowano przy kimś coś podejrzanego. szcze- 
gólniej broń, bite go niemiłosiernie. Sklepy w 
dalszym ciągu pozabijane deskami.  Robotnikow 
w śzódmieściu niewielu. Przedmieścia robotnicze 
«w dalszym ciągu odcięte silnym. kordonem_ woj: 
ska. Ulicami przeciąga cały szereg pogrzebów, 


robiących głębokie, ponure wrażenie: Żadnych 
wieńców, świateł, za trumną kilka osób z naj- 
bliższej rodziny. To nieliczne z ofiar, których 


„przypadkową“ śmierć od kuli lub szabli udało 
się rodzinie ukryć przed barbarzyńską władzą. 

bramy domów od rana do nocy zamknięte. 
Każdy wchodzący musi się legitymować, do ko- 
go idzie. Na swóżów domów policya wywiera 
niebywały nacisk. Za najmniejsze uchybienie wy- 
maganiom policyi podlegają karom bezpośreanim 
i pośrednim W dzielnicy Żydowskiej kozacy 
strzelają jeszcze do ludzi. Wieczorem koło go- 
dziny 10 cała sotnia kozaków «4 najeżonemi pi- 
kami przeciągnęła ulicą Królewską na przedmie- 
ście Wola. Koło 10'/, przez Marszałkowską 
przemaszerował cały batalion piechoty. Chodni- 
kami we czwartek wieczorem całąich szerokością 
maszerowały patrole. 

Dziś dzienniki jeszcze me wyszły. Rozrzu- 
cano tylko „nadzwyczajny dodatek* do Gazety. 
policyjnej, zawierający mowę cara do rzekomej 
deputacyi robotników z powodu rozruchów w 
Petersburgu, a nadto rozporządzenie generał-gu- 
bernatora Czertkowa i oberpolicmajstra Nolkena, 
odnoszące się do obecnych stosunków w Kró- 
lestwie. 

Przygotowuje sie ogolny bojkot wszystkich 
szkół średnich w całem Królestwie, O ile dojdzie 
on do skutku, trudno na razie przesądzać. 

Petersburska agencya telegrafi- 
czna donosi: Wczoraj w południe odbył się po- 
grzeb zabitego podcza: ostatnich rozruchów stu- 
denta Dzierzbickiego, przy udziale ogromnych tłu- 
mów, przeważnie studentów. Policya przedsię- 
wzięła liczne aresztowania. 

Sądy warszawskie zastanowiły aż do dal- 
szego zarządzenia protesty wekslowe. Komitet 
dyskontowy banku państwa w Warszawie wstrzy- 
mał protesty z ostatnich dni. Urząd telefoniczny 
funkcyonuje od tygodnia, ale tylko dla. władz. 
Służbę pełnią urzędnicy telegraficzni. 


Strajki na prowincyi. 

Naprzód donosi z Siedlec dnia | lutego 
że poprzedniego dnia wybuchł tam strajk po 
wszechny. Zabito jednego Żołnierza. a raniono 
jednego żandarma i stójkowego. Sklep z bronią 
zrabowano. 

W Kaliszu we wtorek wstrzymano ro- 
botę we wszystkich fabrykach z wsjątkiem ga- 
zowni. którą otoczyło wojsko. 

W Częstochowie dnia 1 lutego sta- 
nęły wszystkie znaczniejsze fabryki. Robotnicy 
zachowują się spokojnie i obchodzą kolejno za- 
kłady przemysłowe, zmuszając do strajku ogól- 
nego. i 

W Sosnowcu i okolicy zastrajkowały 
wszystkie fabryki, z wyjątkiem tylko jednej pie- 
karni. Strajkuje 20 tysięcy robotników. Spokój 
nie został zakłócony ' 

N. Reforma zaś donosi z Ło dzi. że Lam 
1 bm. koło faryki Szajblera odbyło się wielkie 
zgromadzenie robotników, na którem  przema 
wiało wielu mowców. Wojsko nie przeszkadzało, 
bo się dostać na plac nie mogło. W powrocie 
jednak padły strzały z tłumu, a wojsko dało 
salwę, przyczem 4 robotników zostało zabitych, 
a przeszło 20 rannych. Do późnej nocy słyszano 
strzały w lesie kolejowym. Wojsko za każdym 
razem odpowiadało salwami. Strat pn stronach 
obu niepodobna obliczyć. 

Petersburska agencya telegraficzna potwier- 
dza doniesienia o szerzeniu się strajku na pro- 


ZE O RÓ BŚ] 
Płótna, szyfony, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, ścierki ” 


a ponieważ nudzi 
mu się łażenie bezczynne po ulicach z karabinem 
sposobności, | 
|aby się „zabawić“. No! i bawi się wyśmienicie, 


Niedzieła dnia 5 Lutego 1905. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


wincyi. Pomiędzy innómi donosi ona: We wszy- | w stanie wymienić następców Kuropatkina i Sa- 


stkich polskich rafineryach cukru i 


dobywać węgiel, którego 
Warszawie nadzwycażjnie. 


Studenci w Piotrkowie i w Kieicach. 


Zagłębiu 
dąbrowskiem wybuchł strajk. Przestano wy- 
cena podskoczyła w 


charowa. Przebieg wojny Żadnego dotychczas 
jenerała nie wysunął wybitnie na pierwsze miej- 
że 
nadzwyczaj- 


sce, a powtarzane częstokroć twierdzenie, 
czasy nadzwyczajne wydają ludzi 


| nych, dotychczas się nie sprawdziło. 


„%e wszystkiego widać, że zmiana w ko- 


W Piotrkowie, jak donosi Naprzód, , mendzie naczelnej nastąpi. Rząd musi próbować 


studenci we wszystkich szkołach zaniechali nauki, 


żądając polskiego języka wykładowego 1 admini- 
stracyjnego, przyjmowania do szkół kandydatów 
bez ograniczenia, zniesienie systemu policyjneg 
unormowania opłat za naukę, tak ażeby dostę: 
do szkoły był ułatwiony, nauczycieli Polaków i 
kontroli społeczeństwa. W  giihnazyum męskiem 
wręczono dyrektorowi tę rezolucyę w języku pol- 
skim. Przyjął ją dopiero, gdy się rozległy okrzy- 
ki: „Bieri!*, i oświadczył, że rozpuszcza uc.niów, 
na co uczniowie odpowiedzieli, że sami opusz- 
czają szkołę, dopóki ich żądania nie zostaną u- 
względnione. W gimaazęum Żeńskiem, kiedy dy- 
rektor nie chciał przyjąć rezolucyi, przyhio ją 
na ścianie, a wychodzące uczermice zalrzymał 
inspektor ze stróżem, Kiedy się o tem dowiedzie- 
li spacerujący po ulicach :gimnazyaliści, pospie- 
szyl', ażeby uwolnić przytrzymane i wybili szy- 
by w giimnazyum Przybył poliemajster z 4 straż- 
nikami. Ostatecznie uczenice uwolniono. Część 
z nich udała się na pensyę Donańskiej i wymogła 
tam zawieszenie nauki. 

W Kielcach - jak donosi peiersbur- 
ska agencya telegraficzna — w tamtiejszem gi- 
mnazyum wybuchły zaburzenia. Uczniowie klas 
wyższych zażądał» od dyrektora polskiego wy- 
kładu, polskich nauczycieli i zniesienia zakazu 
przyjmowania uczniów -żydow. Ucznic wie opuści- 
następnie zakład, Udali się do gimnazyum 
dziewcząt i spowodawali zawieszenie nauki. W 
mieście panuje niepokój, sklepy pozamykane. 


Z Rosyi. 

Ks Mirski ptrzyrał d. l bin. swoje po- 
danie o dymisyę z krótkim przypiskiem cara, że 
się zgadza, ale bez dodania zwyczajnych w ta- 
kim wypadku wyrazów żalu. O 120 dniach rzą- 
dów Mirskiego powiada prasa petersburska : „Na- 
leży podnieść, że zawsze pragnął wszystktego 
najlepszego, jakkolwiek możność i spełnienie nie 
dopisały dobrej woli. Posiew  Mirskięgo - jeszcze 
nie. zeszędł, ale sagu, jaki on wybił w biuro 
kratyzmie rosyjskim, już niczem  zatkać  nrepo- 
dobna.” 

Przemowa cara do deputacyi robotni- 
ków dziwny skutek wywarła. Robotnicy przę- 
dzalni Samsona zastanowili pracę. Powiadają 
oni, — że po pierwsze deputacyi nie wybrali 
robotnicy, tylko fabrykanci, a powtóre na dorę- 
czonej robotnikom na piśmie przemowie nie Jest 
car podpisany. Częsć roboiników wróciła do pra- 
cy. ale tabrykanci obawiają się ponownego straj- 
ku w Petersburgu. 

Fabrykanci petersburscy odprawili wszytkich 
robotników, którzy się jakokolwiek odznaczyli w 
ruchu teraźniejszym: jest ich parę tysięcy 1 po 
padli w położenie rozpaczliwe. 

Ziemstwo charkowskie wystosowało 
dó cara adres, którego koniec brzmi jak nastę- 
puje: „Najjaśniejszy Panie! Racz zrobić Rosyę 
państwem zamieszkałem przez wolnych i równo- 
uprawnionych obywateli. W takim razie oddasz 
olbrzymie usługi całej ojczyźnie i swojemu uko- 
ronowanemu następcy. Twój następca otrzyma 
jako spadek kraj dokize zorganizowany i spokaj- 
nie się rozwijający, co zapewni mu słoneczne i 
spokojne panowanie". 


Konsternacya na dworze carskim. 

Kuropatkin ma być odwoła- 
ny! Nie jest to luźna pogłoska sensacyjna, ale 
ma ona owszem podstawę. Berlinska Post, która 
posiada stosunki w bardzo wysokich sterach ro- 
syjskich, donosi bowiem w liście z Petersburga: 

„bo wielkich ~ zniechęcających wypadków 
wewnętrznych przybywa jeszcze tatalne iście wra- 
żenie, jakie ostatnie niepowodzenia armii man- 


ZA Z A O O EE EE w wyk nw śś dg e ji 


dżurskiej nad Hunho wszędzie wywołać musiały. | skup był onegdaj wraz 


NADIN ZRNANENNOZENE 


zwrócenia wojny na tory pomyślne. Może się ta 
proba nie uda. ale w takim razie uczyniłoby się 
przynajmniej zadość opinii szeroko rozpowszech- 
nionej i racyonalnej i odpowiedzialność moralna 
mniejby dolegała. Zapewne najwyższe czynniki 
władzy rychło się zajmą tą sprawą arcytrudną*. 

Z Watykanu. 

Rzym 31 stycznia. 
(Wakujące kapelusze kardynalskie i przyszły konsy- 
storz, — W sprawie drugiego purpurata polsk ie- 
go. — Nowy kardynał węgierski. — Znamienne 
słowa ) 

Za panowania Leona XITI umierało prze- 
*iętnie rocznie po 5 do 6 kardynałów. Pontyfikat 
Piusa X jest pod tym względem szczęśliwy: w 
ciągu 18-miesięcznych rządów papieża Bóg po- 
wołał do siebie 4 kardynałów. Kapeluszów wa- 
kujących jest teraz 9; wielka trudność zachodzi 
w wyborze nowych purpuratow. Pewną jest rze 
czą, że wkrótce otrzyma purpurę biskup Pia- 
czency, mons, Scalabrini. 

Od czasu śmierci kardynała Ledochow- 
skiego naród polski ma już tylko jednego 
przedstawiciela w Kollegium św. Jestto stan bar- 
dzo anórmalny. tak ze względu na precedencya, 
jak i liczbę ludności. Po jednym kardynale mają 
kraje, które liczą mniej ludności, niż np. Galicva : 
Belgia (6:8 milionow mieszkańców). Portugalia 
(5:4 m. m.) Galicva według obliczenia z r. 
1900 ma 732 m. m. Natomiast Hiszpania, któ- 
rej iudność (18%6 m. m.) jest mniejszą od liczby 
Polaków-łacinników, zamieszkałych na obszarach 
dawnego państwa polskiego, ma w Kollegium 
rzymskiem aż 5 reprezentantów (kard.: Sancha v 
Hervas, Casanias y Pages, Herrera y de la Igle- 
sia, Herrero y Espinoza de los Monteros, wreszcie 
kar. Vives y Tuto). Jak wiadomo. Ojciec św. 
jest bardzo życzliwie usposobiony dla naszego 
narodu. 

Dlatego też nie powinmśmy zaniechać po- 
myślnych okolięzpości i teraz właśnie czynić 
usłilne zabiegi, aby stery kompetentne? 
się CO najrycblej staraniami, celem uzyskania 
drugiego purpurata polskiego w kolle- 
gium kardynalskiem. Ponieważ ze względów po- 
litycznych ani arcybiskup gnieźnieńsko-poznański, 
ani też arcybiskup warszawski nie mogą, nieste- 
ty. otrzymać kapelusza czerwonego, należy num 
się starać, aby Ojciec św. mianował drugiego 
kardynała-Folaka ze stałą siedzibą 
w Rzymie. Byłby to fakt niezmiernej dla Ko- 
ścioła w ziemiach polskich doniosłości. 

Na najbliższym konsystorzu ma otrzymać 
purpurę kardynalską jeden z biskupów węgier 
skich. Węery mają zazwyczaj dwóch przedsta- 
wicieli w kollegium św. Królestwo węgierskie 
(wraz z Kroacyą) liczy 19 milionów mieszkań- 
ców (rodowitych Węgrów jest 87 milj. -- w co 
wliczono też 851.378 żydów). Obecnie mają Wę- 
grzy tylko jednego kardynała: jest nim biskup 
ostrzychomski, kard. Vaszary. Jeszcze za Leona 
XIW. czynił rząd węgierski usilne starania, aby 
kapelusz kardynalski otrzymał arcybiskup orłow- 
ski (Orló) mons. Samassa. Leon XI. nie chciał 
się na to żadną miarą zgodzić ze względu na 
palityczno-społeczne przekonania tego biskupa. 

Stolica św. skłonną jest do udzielenia pur- 
pury biskupowi trapssylwańskiemu, nons. Mai- 
lath. który jest w Watykanie persona gratissima 
(nalezy on do starej, węgierskiej rodziny arysto- 
kratycznej). Jeżeli nowy rząd węgierski przystanie 
na tę nominacyę (co jest teraz bardzo prawdo- 
podobnem), otrzymają Węgrzy na najbliższym 
konsystorzu drugiego purpurata-rodaka. 

Mous. Mailath bawi obecnie w Rzymie. Bi- 
z kilkoma węgierskimi 


| Pierwsze raporty Kuropatkina otwierały nadzieję | prałatami w Watykanie. Mówiono też o zmie- 


że tylekroć zapowiedzianu, ale za każdym razem 
nieudała ofenżywa obecnie skutkiem pomyślnym 
uwieńczona zostanie; aie rychło zrozumiano z 
niejasnego, wahającego się tonu raportów, że do 
dotychczasowych niefortunnych wojny tej okre- 
sów, przybył nowy. 4 nadeszłych na Londyn 
wiadomości można było prócz tego wyrozumieć, 
że Knropatkin zmuszony był z całym pospiechem 
wynieść się na prawy brzeg Hunho i że ciężką 
porażkę poniósł. 

„Konsternacya u dworu była tem głębszą, 
ile że jakie zwycięstwo w Azyi wschodniej było- 
by znamiennie naprawiło sytuacyę wewnętrzną. 
Jakoż sądzono, Że na to zwycięstwo liczyć mo- 
žna, bo były snać wszystkie ku temu warunki. 
Nieszczęście z bezprzykładną uporczywością prze- 
śladuje oręż rosyjski i w kołach nawet najlojal- 
niejszych na seryo pytają Się. czy przyczyną tego 
jest fatum ponure, czy raczej nieudolność naczel 
nega wodza. Najwierniejsi zwolennicy jego za- 
czynają powątpiewać, ażali to on jest tym wła- 
śnie, któryby Japończykom mógł odebrać zwy- 
cięsiwo. Wódz niefortunny musi zawsze na naj- 
surowszą krytykę być przygotowany, ale to. co 
mu wytykają, przechodzi krytykę. "u i ówdzie 
odzywają się głosy żądające, aby wszystkie 
wybitne figury w jeneralnvym 
sztabiearmij mandżurskich poa- 
zmieniać. 

„Co car sądzi o tem żąlaniu, jeszcze nie- 
wiadomo. Jeno tyle wiadomo, że w Carskiem 
Siole coraz więcej wzmaga się obawa co do 
dalszego przebiegu wojny, źle że jedno po dru 
giem rozczarowanie spada. Obszerną zmianę 
w naczelnej komendzie uznają nawet w kołach 
decydujących za konieczną, ile nikt nie jest 


Deme a ————— gf. o z a 


olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedaja 


nionej syluacyi na Węgrzech. Wówczas jeden z 
tutejszych dostojników kościelnych powiedział do 
mons. Mailatlia : 

— Uważajcie, aby Węgry nie doznały iosu 
nieszczęśliwej Polski, która właśnie skutkiem nie 
snasek wewnętrznych nie mogła ochronić się 
przed podziałem la quale, appunto per i suot 
dissensi interni non poté sfuggire allo smembra - 
mento). K. Rosżczyc. 


Sprawy polityczne w Berlinie. 
Od członka berlińskiego Koła polskiego. 


Barlin 2 lutego. 

(Trwanie i szerzenie się bezrobzcia górników. — 
Zapowiedziany w izbie pruskiej projekt 
gulującej stosunki robotnicze. — Etat ministerstwa 
sprawiedliwości w izbie pruskiej, — Projekt kana- 
łowy wchodzi na porządek obrad — Sprawy kolo- 
nialne w parlamencie, — Wniosek o indemnizacye — 
Odrzucenie dodatków dla urzędników * pocztowych w 
ziemiach polskich. — Hr. Bülow wnosi traktaty cel- 
ne i handlowe. — Widoki jego na godność księcia), 

ród krwawych rozruchów robotniczych w 
Kosyi, przybierających nietylko coraz szersze roz- 
miary, ale i znamię wielokrotnie rewolucyjne, 
którym ponurym dźwiękiem wtóruje krwawsza 
jeszcze, a dla oręża rosyjskiego dotąd fatalna 
wojna japońska, w Niemczech, a w szezególności 
w Prusiech szerzy się poniekąd rownoległy ro- 
syjskieinu ruch robotniczy w ogólnem bezrobociu 
górników zagłębia westfalskiego, który już i na 
ślązki okręg górniczy się rozciąga. Nie dopro- 
wadził on dotąd dzięki roztropnej organizacyi 
robotniczej do krwi rozlewu, ale w stosunkach 


nstawy re- 


Ro: XLV. 


GGŁGBZENIA | PRZIEDP,A TĘ 
przyjmują: we Lwowie: Adminiatityg „Gazet 
Narodowej: ul..Kopernika 7, i biuro Srołowskie, 
Pasaż Hausmanż.; We Wiedniu: Hasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rualf Mosse 
Seiserstadte 3, A. Oppelik Grūnangergasse I M. Du- 
kes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerich Lagner i 
Wolizeile nr 9, Schallsk Wollzeile 11, J. Damnberg 
IL Fraterstrósse 33, Adolf Chulawski VI. Geeide- 
markt nr. 18; W Budapeszcie: Juliusz Lapold 
VII. Elisabethring 54 ; we Frankfurole n. M. Tas- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comv.; w Paryn: 
C. Adsm Uiborewski 37 rue de Varerne Pan 
w Warszawie: Roeichmanu & Freudler. 

CENA et dz ongs ze 
oezajne na jedneszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Giłesy publiczności z: 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatia kores- 
pondencya 6 hal. od wyrazu. 


Nnmek kosztuje 8 h., ma prowineyi 10 h. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


zarobkowych i ekonomicznych nietylko w okoli- 
cach, bezrobociem dotkniętych, ale i w dalszych 
przedsiębiorstwach przemysłowych do zastoju i 
klęsk poważnych. Odbił on się wyraźnem echem 
w parlamentach: w niemieckim interpelacya so- 
cyalistów, która poważne uczyniła wrażenie : w 
izbie poselskiej pruskiej, gdzie stawiono wnioski 
żądające, ażeby rząd co rychlej ustanowił ko- 
misyę celem zbadania dokładnego stosunków ro- 
botniczych i przedłożenia jak najrychlejszego pro- 
jektu ustawodawczego ku usunięciu wykazują- 
cych się w tym wzgłędzie niedostatków 

Uhociaż wnioski te postawiono już przed trze- 
ma dniami na porządek obrad izby, nie przyszło 
do ich omówienia i prawdopodobnego uchwale- 
nia, gdy minister handlu i*przemysłu p. Möller 
uprzedzając je oświadczył, że rząd już się tą 
sprawą zajmuje 1 niebawem projekt odnośny 
przedłoży. Bezrobocie tymczasem trwa dalej. a 
kiedy i jak się skończy. trudno przewidzieć. To 
przecież z wszelką stwierdza się pewnością, że 
głos powszechny staje po stronie strajkujących, 
a przeciw baronom węglowym i ich syndykato- 
wi. Obietnica p. ministra o tyle przecież jest po- 
dejrzaną, że już teraz dzienniki półurzędowe roz- 
wodzą się nad tem, że do wygotowania zapo 
wiedzianego projektu dłuższego potrzeba. będzie 
czasu, gdyż potrzeba i materyał potrzebny zebrać 
i rozważyć różne kwestye, jeszcze dotąd należy - 
cie niewyświecone — może na to, ażeby bieda i 
głód skruszył opór robotników. 

Zresztą izba poselska pruska, jak mówią, 
pracuje teraz pełną parą, by na czas uchwalić 
etat państwowy. Rozprawy nad administracyą 
wydziału sprawiedliwości ukończono w przecią- 
gu półtora dnia, chociaż według planu umówio- 
nego dla takowych całe dwa dni przeznaczono. 
Dało też to niektórym posłom i politykom po- 
wód do sarkania na nieusprawiedliwioną gorli- 
wość większości, która dla administracyi rolni- 
ctwa pięć całych posiedzeń, dodając jeszcze i 
wieczorne zajęła, a dła ratunku sprawiedliwości, 
fundamentu każdej państwowości, gorączkowem 
zamykaniem dyskusyi, skróciła nawet godziny w 
tak skromnym przeznaczone zakresie.  Zdołal 
przecież posłowie nasi dr. Mizerski i Korfanty 
wytoczyć szereg oskarzeń 0 nierówną miarę 
sprawiedliwości wobec Polaków, pierwszy wyka- 
zując, jak zanika w społeczeństwie polskiem za- 
ufanie i wiara w sławioną dawniej bezstronność | 
sędziów pruskich, głównie pod fvrytowanym przez 
rząd wpływem hakatystycznego stowarzyszenia. 


Ilo którego sędzrowie- otwarcie przystępują — a 


drugi o nieludzkie obchodzenie się ze skazań 
mi politycznymi, których w więzieniach iraktuję 
porówno z prostymi złoczyńcami, egzemplifikując 
na niedawno wypuszczonym z więzienia dr. Ra- 
kowskim i — sobie samym. Minister ciężkie te 
skargi zbył częścią prostem zaprzeczeniem faktow, 
częścią tanim wybiegiem, Że to stare i odgrze- 
wane dzieje. 

4. dniem jutrzejszym nastąpi przerwa w roz- 
prawach etatowych, rozpoczyna się albowiem 
wielka walka parlamentarna w sprawie projektów 
kanałowych. Przebyła ona już dawno przed- 
wstępne obrady komisyjne i obszernesprawozda- 
nie komisyi o 300 dużych stronicach, drukowa- 
nych już z Nowym rokiem, posłom rozdzielono. 
Jeżeli zaś dotąd nie stanęła na porządku obrad 
izby, to przyczyna przewłoki nie tyle leżała w po- 
śpiechu z rozprawami etatowemi, ale raczej 
w tej okoliczności. że rządowi chodziło o to, 
ażeby nie prędzej sejm pruski zajął się obradami 
nad projektem Litnałowym, aż się nie ukończą 
rokowania z mocarstwami ościennem: O nowe 
traktaty celne i handlowe, wvnik których i dla 
tej kwestyi nie małej był wagi. Najzacieklejszymi 
przeciwnikami projektów kanałowych, tych mia- 
nowicie, które ułatwiały dowóz zboża zagranicz: 
nego od zachodu. byli agraryusze i konserwa- 
tyści. Teraz do dalszej zwłoki niema powodu, 
zatem sprawa kanałów dojrzała i wałka rozpo- ; 
cząć się może i rozpocznie. Jaki jej będzie wy- 
nik ostateczny, trudno z góry przesądzić. Propo il 
zycye komisyı, chociaż w głównej części przy- 
chylają się ao rządowych, poczyniły jednak | 
w pierwotnym projekcie zmiany. które u dawnych 
zwolenników rządowych projektów natrafiają na 
opór, jak przedewszystkiem projekt zaprowadze- 
nie tyłko na kanałach, ale i na rzekach spław- 
nych monopolu holowniczego, podrazającege prze- 
woz zboża i innych towarów przemysłowych, 
ale zarazem tworzącego zabójczą konkureneye 
dla prywatnej, drobniejszej mianowicie żeglugi. 
Tem się zaś dzieje, że role dawniejszych zwo- 
lenników i przeciwnikow niejednokrotnie się | 
zmieniły. 

Sprawa cała, już z tych ekonomicznych, 
technicznych i spułecznych względów bardzo za- 
wikłana, dla naszych interesow społeczno-naro 
dowych i z tego wzalędu staje się poważną, że do 
rozległych robót ziemnych na zachodzie monar- T 
chi, wyciągnie według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa niepośiednią liczbę rąk  roboezęch, 


„odciągnjąc takowe od zajęc rolniczych i tak już 


przez latówe wędrówki „do Sasów“ bardzo prze 
rzedzone Nadto projekty rządowe bardzo po ma- 
cwszemu, jak mówią, „traktują stosunki spławne 
wód naszych. Lepsze uspławnienie Warty i Note- 
ci, które także figuruje w projektach rządowych, 
bardzo jest niedostateczne i wymaga jeszcze 
czobnych ofiar od mias: i prowinevj. O tem, ca- 
by w interesie hanilowym i przemysłowym było 
najwięcej potrzebnem. to jesl a połączeniu kana- 
łem Odry. Warty i Wisły i stworzeniu drogi 
handlowej spławne; przez środek W. Ks. Poznań- 
skiego, o eo się posłowie nasi i niektórzy nie- 
mieccy już kilkakrotnie upominali i wzmianki 
niema. A uderza to tem więcej, że droga la 
wodna z natury już bardzo jest ułatwioną, gdyż 
potrzebaby tylko rozszerzenia kanału oberskiego, 
ciągnącego się od Odry, przez Zgniłą Obrę pod 
Mosina do Poznania, a pomżej "oznania mogą- 
cego przy zużyciu mniejszych rzek do Warty 
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wpadających, przez s* jezior długich i głębokich ! austryackicgo prawa cywilnego na nniwersytecie we 


w powiatach północe-Wschodnich być doprowa- 
dzonym do Noteci, śrdy i Wisły. Z tych wzglę- 
dów prawdopodob:* posłowie nasi głosować bę- 


dą przeciw projeł'm kanałowym. ` 
W pariamecie niemieckim toczą się jeszcze 


takźe sprawy etowe. Polityka kolonialna i wojna 
przeciw Herercl dała powód do ostrej, ale bar- 
dzo słusznej "ytyki, którą prowadzili przede 
wszystkiem scyaliści. Dostała się przytem i sa- 
memu kan-efZowi od wszystkich stronnictw 
przymówkz” to. że zużywszy w roku przeszłym 
na tę woję kredytu 120 miho ów marek w oza- 
sie feryj Aflamentarnych, nie zażądał natycii- 
miast p zebraniu się parlamentu indemnizacyj. 
narusziąc tegoż prawo konstytucyjne. Ukorzył 
się p. jilow i skłonił radę związkową do tego 
postuitu i indemnizacyę otrzymał. razem z uchwa- 
lenie! odnośnego budżetu. z którego tylko 200000 
skp>lono. 

Zamierzał też urząd pocztowy rzeszy dla 
użędników pocztowych w ziemiach polskich 
czędujących zapomogi dodatkowe, tak zwane 
)stmarkenzulage. — Ale choć skromniejsze sta- 
wil żądania. jak w roku przeszłym, przepadł już 
z planem swoim w komisyi budżetowej 1 prze- 
padne zapewne i w pełne: izbie, mianowicie po 
rozprawach nad szykanami „biura tłumaczeń“ w 
Poznaumu i Bydgoszczy, tak nielitośe wie. ale 
jak najsłuszniej skrytykowanych przez posłów na- 
szych : Chłapowskiego i .ażdżewskiego i cen- 
trowca Rórena. E 

Jak w izbie poselskiej pruskiej sprawa ka- 
nałów, tak w parlament e traktaty celne i lın- 
dłowe staną się niebawem przedmiotem szerakich 
rozpraw. Na wczorajszem bowiem posiedzeniu 
parlamentu wniósł je kanclerz hr. Bülow w dłuż- 
szem przemówieniu. polecając takowe do ue wa- 
ły. Z przemówienia jego wykazuje się. że ko 
rzyść ich główna spadu na agraryaszów i ral- 
nictwo niemieckie dla których przynosza one 
podwyższenie cła zbożowego wcale pokaźne. 

Mniej korzyści, przynoszą one przeiny-łowi 
niemieckiemu Hr Bülow starał się udowodnie, 
że trzymają się one linii pośredniej. jakoby prze- 
kątnej, że ona jest najwłaściwszą I najkorzysł- 
niejszą i zobopolne ustępstwa konieczne, jeżeli się 
niechce prowadzić dla obu stron szkodliwej woj- 
ny celnej Jakkolwiek bardzo zręcznie przemy- 
ślaną brła jego owa: nie uczyniła wrażenia 
bardzo przychyinego. Aurarvuszom podwyższenie 
ceł nie wystarcza — przemysłowcy i socvaliści 
upatrują w podwyższeniu ceł jndrożenie chleba 
i cios dotkliwy dla niemieckiego przemysłu. tem 
wszystkiem można się spodziewać przyjęcia ich 
przez parlament, który zmian poszczególnych żą- 
dać nie może, tylko traktaty w przedłożonem 
brzmieniu albo w całości przyjąć albo odrzucić. A 
na tę alternatywę z trudnością on się zdecyduje. 
Hrabiemu Biilowowi przepowiadają też już głosy 
publicystyczne wyniesienie do godności książęcej. 

ç 


o 


Wojna rosyjsko-japońska. 


Kuropatkin, jak to na innem miej- 
scu podnosimy, ma być odwołany. Obiega po- 
głoska arcywątpliwa, że miejsce jego zajmie 
Trepow. Jen. Grippenberg został z powodu 
braku zdrowia uwolniony od obowiązków do- 
wódzcy armii. 

O bitwach koło Sandepu donoszą z Peters- 
burga, że bój toczył się w arcytrudnych warun- 
kach. Zwykłe armaty nie zdołały burzyć okopów, 
tylko bomby melinitowe rozsadzały ziemię za- 
marzłą. Do tego zimno okrutne. lekarze nie mo- 
gli obandażowywać rannych, bo im palce kostniały. 
Ranni, których natychmiast nie podjęto, zamarza- 
li. Wielu rannych zmarzło podczas transportu. 
Stąd takie mnóstwo ofiar. Do połowy marca 
akcya zapewne ustanie. 

Kuropatkin telegrafuje dnia I bm. Ostatniej 
nocy Japończycy zaatakowali wieś Czantuhenan, 
położoną na lewym brzegu rzeki Hun naprzectw 
Hajhantan. Japończycy zajęli wieś, jednakże po- 
tem zostali z wielkiemi stratami wyparci. Nasze 
straty wynoszą przeszło 1006 zabittch. Skutkiem 
wydanych zarządzeń wypadki zamarznięcia żoł- 
nierzy zdarzają się bardzo rzadko. Do Mukdenu 
przybyło 133 jeńców japońskich. w tem 3 ofice- 
rów. Odwiedziłem wczoraj naszych rannych z 
ostatniej walki. Wszyscy mają się dobrze i są 
dobrego usposobienia. 

Kuropatkin telegrafuje 2 bm.: Otrzymałem 
doniesienie, źe Japończycy rozpoczęli silną kano- 
nadę na miejscowość Qzantuhenan. Nasze woj- 
ska cofnęły się. potem jednakże obsadziły miej- 
scowość z powrotem. tylko kilka namiotów znaj- 
duje się w rękach Japończyków. Nasze straty są 
nieznaczne. 

Do Petersburga donoszą z Sahetun dn. 2 
bm., że na skrajnem skrzydle rosyjskiem kano- 
nada artyleryi trwa dalej. Atak na Sandepu miał 
ten skutek, że umożliwił z szeregu nowych pozy- 
eyj skoncentrowanie ognia działowego na Sandepu 
i Lióliatun Na nowych pozycyach ustawiono ba 
terye. Walka koło Czantuhenan na lewym brzegu 
rzeki Hun trwa dalej. 

Oyama donosi, że w ataku na Sandepu po 
stronie rosyjskiej brały udział: jeden syberyjski 
korpus armii, jeden mieszany korpus armii, 6l 
dywizya syberyjskiej rezerwy, 2 i dywizya 
strzelców i część 8 korpusu armii. 


Z Manilli (na Filipinach) donoszą, że flota 
amerykańska złożona z 15 okrętow, opuściła 


wyspe Luzon (czyli Manilla) i odpłynęła na za- 
«hód. Zadaniem jej jest strzeżenie neutralności 


zarówno wobec floty rosyjskiej jak i japońskiej 
na ~“ wach amerykańskich. -A 
*aopatrzenie trzeciej eskadry rosyjskiej 


Oceanu Spokojnego, która się niebawem (?) wy- 
biera w drogę. podjęła się co do dostarczania 
węgla nie  hambursko - amerykańska linia, tylko 
rosyjsko-francuskie konsorcyum, które się zobo- 
wiązało używać okrętów tylko francuskich. 


Upraszamy o odnowienie przedpłaty, 
gdyż zalegajacy z jej uiszczeniem dozna- 
ja przerwy w odbieraniu naszego pisma. 


Xronika. 


Lwów, dma 4 Lutego 1905. 


Kalendarzyk. 

W niedzielę 5 lutego Agaty. — Gr. 
mentyna M. Kal. słow. Dobrochna, 

Wschód słońca 731, zachód 4'59. 

W poniedziałek 6 lutego. Doroty Panny. — Gr 
kat. Xenyi Prep. — Kal. słow. Bohdana. 

Wschód słońca 7'30, zachód 501. 

We wtorek 7 lutego Romualda — ir. kat. Hry 
horya Ap. — Kal. słow. Sulisła. 

Wschód słońca 7:28, zachód 508. 

We środę 8 lutego Jana z Maltyny. — (ir. kat. 
Ksepofonta. — Kal. słow. Gniewomir. 

Wschód słońca 726, zachód 5-04. 


kat. Kie- 


Mianowania. Cesarz zamianował nadzwy- 
czajnego profesora uniwersytetu (z tytnłem zwyczaj- 
nego) prof. dr. Ernesta Tilla zwyczajnym profesorem 


Lwowie. 


—  Mianowania i przeniesienia w szkołach 
średnich. Rada szkolna kraj, nadała naucz. w gimn. 
w Jaśle St. Pająkowi tytuł profesora; zamianowała 
ks. dr. W. Galanta zastępca katechery rzym. kat. 
w gimn. I w Przemyślu, a zastępcami nauczycieli : 
Z. Thulliego w I szk. real. we Lwowie; Z. Kultysa 
i G. Teicha w gimn. I w Przemyślu ; Fr. Penkałę 
i T. Sokołowskiego w gimn. w Wadowicach : J. Kra- 
jewskiego w gimn. w Stanisławowie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła zastępców 
nauczycieli: W. Słowika z Tarnowa do gimn. I w 
Tarnopolu; E Bnjaka z Tarnowa do gimna. III w 
Krakowie: J. Polaka z Krakowa do gimn. I w Tar- 
nowie: J. Stryszowskiego z Nowego Sącza do gimn. 
I w Tarnowie: K. Hammera z Wadowic do gimn. 
w Jaśle ; A. Talara z Wadowic do gimn. w Sano- 
ku; A. Utschika z Nowego Sącza de gimn. w Wa- 
dowicach; A. Znamirowskiego z Wadowie do 1I szk. 
realn. w Krakowie; B. Piątkiewicza z gimn. św. 
Jacka w Krakowie do gimn. III w Krakowie; W. 
Giżyckiego z ¿lii gimn. św. Jacka w Krakowie do 
zakładu głównego; T. Rybakiewicza z gimn. IV w 
Krakowie do gimn. św. Anny w Krakowie. 


Mianowania w szkołach ludowych. Ra- 
da szkolna krajowa zamianowała w szkołach ludo- 
wych: Wł. Kabarowskiego i Aug. Kabarowska 
w Turce, Maryę Bandównę kier. Janine Misiągowa 
i Maryę Sachankówne w Krakowie, Jana Śmietanę 
kier. w Jaśle. Jana Zubala kier. w Sadzawce; uau- 
wzycielami szkół 2 klasowych: Hel. Maszczykowską 
w Glińsku, Zygm. Skowrońska w Uhornikach, Ma- 
ryę Czajkowską w Wiązowej, Anielę Pichlerównę 
w Laszkach murowanych, Zofię Kossowską w Sro- 
kach lwowskich, Marye Zubalową w Sadzawee; 
nauczycielami szkół 1-kl.: Frane. Troke w Źurowej, 
Franc, Szarmiaka w Brzegach, Stan. Parysa w Krzy- 
warmee, Frane. Stawiarza w Wał.-Rudzie. 

J Szef hr. Potocki zapadł na szkarlatynę w 
dóbrach swoich na Wołyniu, gdzie bawi od kilka 
tygodni. Przebieg choroby dotąd łagodny. 


Kronika iwowska. 


- Nabożeństwa dia matek chrześcijań- 
skieh. W kościele OO Jezuitów w poniedziałek 6 
bm, o g. 8 m. 30 rano msza św, z nauką w kaplicy. 


Przed wyborami do rady miejskiej. 
Komitet obywatelski, który zawiązał się we Lwowie 
celem przeprowadzenia wyborów do rady miejskiej, 
urządził? wezoraj w kasynie urzędniczem zebranie, 
na krórego porządku dziennym było uchwalenie pro- 
gramu gospodarki miejskiej. Ubradom przewodniczył 
p. Biechoński. Referował dr. Korytko, przedstawia- 
jac w 15 punktach zebrane postulaty. W dyskusyi 
zabierali głos: radca Łaski, dr. E. Adam, dr. Dwer- 
nieki, radea dr. Gerstman, dr. Pisek, prof. dr. 
Mańkowski, dr. Piasecki, radca Horszowski i p. 
Szydłowski. W rezultacie uchwalono na wniosek dra 
K. Jareckiego zatwierdzić skład komitetu ściślejszego 
i poruczyć mu uzupełnienie programu © w imyśl ży- 
czeb, wyrażonych w dyskusyi, oraz przedstawienie 
kandydatów. 

+ Z towarzystwa dziennikarzy polskich. 
Na wczorajszem zwyczajnem posiedzeniu  wydzlału 
zapadła jednogłośuie następujaća uchwała, która po- 
stanowiono rozesłać wszystkim  dziennikom polskim: 
Nie po raz pierwszy, niestety, we Lwowie zdarzył 
się w piatek, dn. 3 bm., smutny ze wszech miar i 
nie dający się niezem usprawiedliwić fakt brutalnego 


o 


> 


bie podskórnie; jeżeli zaś od wstrzyknięcia na ra- 
mieniu prawem ma trzy ślady, to mógł to uczymć 
tylko dr. Piotrowski, gdy utraciła przytomność, tem 
więcej, że widziała u niego aparat do wstrzykiwania 
morfiny. Stan chorej pomyślny. 


Ziemia na sprzedaż. Od dłuższego czasu 
koloniści niemieccy opuszczają różne strony naszego 
kraju i przenoszą się do Ameryki. 0d kilku lat 
emigrują Niemcy tłumnie z okolic Sądowej Wiszni, 
Ci ostatni przenoszą się w Poóznanskie, gdzie im 
rząd sprzedaje ziemię polską pod bardzo korzystnymi 
warunkami. Tu sprzedają koloniści ziemię dość drogo, 
bo po 400—700 kor. za morg; ale grunt jest bar- 
dzo dobry. Sprzedaż odbywa się nie drogą parcela- 
cyi, ale całemi gospodarstwami, które obejmują po 
15—30 i więcej morgów, Dilo wzywa bogatych 
włościan, którzy składają po bankach swe oszczę- 
dności, aby nabywali posiadłości kolonistów miemie- 
ckich jeżeli nie na własność, to na pareelacyę, na 
której nigdy stracić nie można. 


Ostrzeżenie przed emigracyą do Bośni 
i Hercegowiny. Gazeta lwowska ogłasza ostrze- 
żenie włościan przed emigracyą do Bośni 1 Herce- 
gowiny bez uzyskania pozwolenia od rządu tych 
krajów na osiedienie się tam. Wskutek bowiem od- 
powiedniego rozporządzenia władze tamtejsze wyda- 
lają wszystkich emigrantów, którzy tam przybywają 
bez pozwolenia rządu, eo oczywiście naraża ich na 
znaczne koszta | straty. Równocześnie ogłasza rząd 
Bośni i Hercegowiny. że nie ma obecnie do dyspozycyi 
gruntów rządowych, na których emigranci mogliby 
się osiedlić. 

Szkeła ogrodnicza w. Tarnowie. 
szkolny rozpoczyna się,w tej szkole w pierwszych 
dniach kwietnia. Celem szkoły jest tenretyczne i 
praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników 
uzdolnionych do prowadzenia ogrodów wiejskich. 
Bliższe szczegóły i warunki przyjęcia w  ogło- 
szaniach. 


Na Howerlę na nartach. Od 26 zm. edby- 
waja sie w okolicy Worochty ćwiczenia na nartach 
(ski) 15 oddziałów wszystkich pułków XI korpusu. 
Na czele tego pocztu wojskowych narciarzy stoi ka- 
pitan Kiittner z 15 pp. % lwowskiej załogi biora 
nadto udział w tych interesujących, a tak mało u nas 
rozpowszechnionych ćwiczeniach: podpor. Bodek z 30 
rp., padpor. Javor z 15 pp., por. Zagóra z 95 pp. i 
por. Schwetz z 80 pp., jako kierownicy poszczegól- 
nych oddziałów. Obfity i ciągłe odświeżany częstymi 
tego roku opadami śnieg w gárach z jednej strony, 
a obfitujące w rozmaitość terenu okolice Worochty 
z drugiej sprawiaja, że ćwiczenia odbywają się bez 
przerwy wśród bardzo sprzyjajacych dla tego rodza- 
ju sportu warovnków. Pierwsze miejsce w rzędzie 
przedsięwzięć, podejmowanych dotąd przez wojskową 
drużyne, zajmuje odbyta 29 ub. m. wycieczka na 
Howerlę (2.058 m.) Na osiągnięcie szczytu spotrze- 
bowano 6 godzin, na zjazd w dół 1 godzinę 20 
minut. 

Wykrycie małwersacyi. W sprawie mal- 
wersacyj, popełnianych w stanisławowskim urzędzie 
podatkowym, donoszą, że urzędnik ów, który mal- 
wersąacyj się dopuszczał, nazywa się Franciszek Ka- 
lik i jest oficyałem. Wystawiał on również kwity na 


raty kondykiowe i pobierał pieniądze, które mia- 
ły iść na rzecz wierzycieli. Kalik został aresz- 
towany. 


Kronika pewszechna, 
$ Rnsey studenci w Wiedniu. Wczoraj wie- 


napadu ulicznego na jednego z redaktorów, w tym 7 } ; ; 

wypadkn naczelnego redaktora Słowa polskiego. Nie | zorem w jednym wiedeńskim loien odbyła się zgro- 
wdająe się w ocenę motywów tego napadu, wydział madzenie zwołane przez stow. ruskich studentów. dla 
tow. dziennikarzy polskich, bez względu na różnice | mówienia zajść rosyjskich. W zebraniu wzięli u- 
zapatrywań politycznych i społecznych ludzi, wcho- | dział prócz studentów ruskich, także  radykaliści 
dzących w skład tej jedynej korporacyi dziennikar- | polscy, rosyjscy, włoscy i wielu Niemców, jakoteż 
skiej, uważa za swój obowiązek napiętnować ten posłowie Kos i socyalista Hannich. Po referacie i 
fakt z eałą surowością, jako objaw terrorn i nega- | kilku przemowach — między temi obu posłów — 


eyi wszelkich pojęć o wolnośni słowa. 

W szkołe nauk politycznych w ponie- 
działek 6 b. m. o 7 wieczór wykład prof. dra W. 
Ochenkowskiego: „Zarysy skarbowości*. 


+ Powszechne wykłady uniwersyteckie. ` le » | 
7 U h “H łudniu przyszło w Wiedniu do starcia pomiędzy po- 


licyą a robotnikami, pozbawionymi pracy, z powodu ' 


W niedziele, Ania 5 bm. Prot. dr. J. Bałoz-Anto- 
niewicz* Sztuka chrześcijańska we Włoszech od 
Konstantyna do Justyniana (z obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny uniw. Długosza 85. Początek o go- 
dzinie 6. 

przeciw Adryanowi Czerniakowi o zamordowanie są- 
siada Waciurv zakończyła się wyrokiem uwalniają- 
cym podsądnego od winy i kary. 


Kronika krajowa. 


ody weselne. Piękną uroczystość rodzinną 
obchodzo w sobote 28 zm. w domu pp. Kazimierzów 
Obertyńskiech w Stronibabach. W dniu tym odbyły 
się zaślubiny najstarszej ich córki p. Tekli Obertvi- 
skiej z p. Adamem Boguszem, dziedzicem Derewłan. 
Związek małżeński pobłogosławionym został po po- 
łudniu o godz. 4 w kościele parafialnym w Busku, 
gdzie od ołtarza przemówił do młodej pary w ser- 
decznych i podni słych słowach proboszcz miejscowy. 
a zarazem długoletni przyjaciel domn, ks. prałat 
Aktyl. Ucztsu weselna zgromadziła następnie w go- 
ścinnym domu pp. Obertyńskich około 50 osób, człon- 
ków obu rodzin oraz najbliższych sąsiadów. Że 
wszystkich stron kraju nadesłano państwu młodym 
i rodzicom ith depesze z zyczeniami; wymienić na- 
leży telegramy, nadesłane przez  najprzewielebniej- 
szych arcypasterzy ks. Bilczewstiego i ks. Teodoro- 
wicza. dalej przez zarządy tow. szkoły ludowej, tów. 
narodowego w Złoczowie, przez uezniów burs pol- 
skich itd. itd. Wieczorem przybyła do dworu dupu- 
tacya włościan, którzy w charakterze gości weselnych 
brali też już byli poprzednio udział w uroczystości 
kościelnej. Z własnej inicyatywy zjechali się włościa- 
nie ei w liczbie około 30 ze stron bliższych i dal- 
szych, aby młodej parze złożyć życzenia. W prestych, 
nieuczonych lecz serdecznych słowach dziękowali 
czcigodnemn p. Kazimierzowi Obertyńskiemu za oka- 
zywaną im stałe przez długie lata życzliwość, za 
pomoce udzielaną ochcezo w każdej potrzebie, zn 
troskę o oświatę ludu, za opiekę nad  czytelniami, 
dostarczanie dobrych pism i książek. Piękny śpiew 
włościan polskich oraz ruskie „Mnohaja lita“ za- 
kończyły podn'osłą i budującą uroczystość, Młodej 
parze serdeczne „Szczęść Boże! 

Sprawa Piotrowski-Brzozowska. Z Kra- 
kowa donoszą: P. Jadwiga Brzozowska odzyskała 
już przytomność. W szpitalu opowiada szezegóły o 
swym przyjeździe da Krakowa. I tak — według jej 
opowiadania — dr. Piotrowski skłonił ja do wy- 
jazdu do Krakowu, zapewniając, Że ma rozliczne w 
Krakowie znajomości i wyszuka jej odpowiednią do 
zdolności i wykształcenia posadę. Do Krakowa nie 
dojechali, lecz wysiedli na stacyi Podgórze Płaszów, 
gdyż tutaj — jak zapewniał -- miał dr. Piotrowski 
wyszukać p. Brzozowskiej odpowiednie mieszkanie. 
Poszukiwania za mieszkaniem według twierdzenia 
dr. Piotrowskiego okazały sie bezskuteczne, więc 
skłonił ją do zamieszkania w hoteln Kleina w osob. 
nym pokoju. Tak się też stało. Przyjechali do Kra- 
kowa i w wymienionym hotelu zajeli dwa pokoje 
Wieczorem jedli razem kolacyę, przy której dr. Pio- 
trowski miał skłonić swoją towarzyszkę do wypicia 
dwóch kieliszków wódki. Wkrótce potem p. Brzo 
zowska straciła przytomność i od tej chwili nie wie, 
ro się z nią działo. Przytoruność odzyskała dopiero 
w szpitalu. Wyjaśnia dalej, że sama nigdy morfiny 
nałogowo nie zażywała, Raz tylko spróbowała jej z 
powodn newralgii. Morfiny tęż nie wstrzykiwała so- 


wśród burzliwych oklasków jednomyślnie przyjęto 
rezolucyę ze stanowczym protestem przeciw postępo= 
waniu rządu rosyjskiego i wyrażającą robotnikom, 
studentom i inteligencyi rosyjskiej żywa sympatyę. 


3 Zajścia uliczne w Wiedniu. Wczoraj popo- 


look-ontu pracodawców. Robotnicy chceli zaatako 
wać fabrykę Misslera. Liczny oddział przeszkodził 
temu, przyczem zraniono jednego z robotników. To 


Z izby sądowej. (Morderstwo.) Rozprawa | wzburzyło jeszcze bardziej robotników, którzy pono- 


wili atak i obrzucili policye kamieniami. Liczby ra- 
nionych oznaczyć nie można. W końcu policya roz- 
prószyła demonstrantów i przedsięwzięła liczne are- 
sztowania. Aresztowanych po spisaniu protokołu wy- 
puszczono, z wyjatkiem 17. 


$ Memoryał hr. Tyszkiewicza zamieściły 31 
zm. w streszczeniu Pietiersb. Wiedomosti, podajac 


główne desiderata Polaków i powołujae się na zna- | 


ny reskrypt cara Aleksandra IT do w. ks. Konstan- 
tego, Nadto podana jest geneza memoryału. 


$ Wloch w sejmie węgierskim. Z Abbazyi 


pisze nam jeden z czytelników: Byłem w Rjece 
św.adkiem wielkiej demonstracyi, Ulicami przecią- 
gały tłumy publiczności, które spiewały pieśni 


włoskie i wznosiły okrzyki: Wvviva Zanella! Po- 
wiedziano mi, Że jest to demonstracya na cześć nowo 
wybranego deputowanego do sejmn budapeszt-hskiego 


Riccarda Zanella. Od dawna Rjeka wybierała zaw- | 


sze przy silne) presyi rządowej jedynie Węgra. Za- 
nella jest od nastania ery konstytucyjnej pierwszym 
Włochem, który będzie zasiadał w sejmie węgier- 
skim. Za nim, jako kandydatem antyrządowym, gło- 
sowali, prócz Włochów, także i Chorwaci i niektó- 
rzy Węgrzy, należący do opozycyi. 


$ Samobójstwo w. ks. Wejmarskiej. Dzien- 
niži franenskie donosza, że zmarła nagle w. księżna 
sasko-wejmarska zginęła śmiercią samobójczą. Młoda 
i bardzo dorodna małżonka panującego księcia Wil- 
holma Ernesta von Sachsen-Weimar-Bisenach, Ka- 
rolina z ks. Reuss, ur. w r. 1884, wyszła za mąż 
30 kwietnia 1903 r. Dla wielkich cnót cieszyła się 
w Weimarze wielka sympatyą całej ludności. W 
małżeństwie była bardzo nieszczęśliwa, maż jej nie 
kochał, był dla niej szorstkim i surowym. W. księżna 
natomiast odznaczała się niezwykłą delikatnością i 
taktem. Zachowanie się w. księcia doprowadziło do 
tragicznego końca jego małżonki. 


$ Ze związku dziennikarzy słowiańskich. 
Na ostatniem walnem zgromadzeniu, odbytem w Pra- 
dze, prezesem obrany został ponownie p M. Chy- 
liński (redaktor Csasu), wiceprezesem p. J. Holeczek 
(redaktor Narodnich Listów). Na odbytem tymi 
dniam: posiedzeniu wydziału głównego uchwalono, 
by szósty zjazd dziennikarzy słowiańskich odbył się 
w dniu 14—16 bm. w m. Vołosko-Upatije (Abbazyi), 
Program kongresu jest następujący: W niedzielę 14 
maja przedpołudniem obrady związku, popołudniu 
zwiedzanie miasta i okolicy, wieczorem zabawa. Na- 
zajutrz z rana dalsze obrady, popołudniu przejażdżka 
okrętem wzdłuż wybrzeża chorwackiego. We wtorek 
wycieczka do jeziór Płytwiekich. Z dotychczas zgło- 
szonych referatów wymieniamy następujące: o obo 
wiazku świadczenia redaktorów przed sądem; spra- 
wozdania 4 przygotowań do organizacyi dziennikarzy 
chorwackich, słoweńskich i słowackich. Uczestnicy 
zjazdu winni uiścić takse w kwocie 15 koron. Przed 
zjazdem  hędzie wydany red. Kummera słowniczek 
nazw miejscowości słowiańskich. Także będzie wy- 
dane doroczne sprawozdanie 
w języku polskim. Organizacyą zjazdu zajmie 
się komitet. w skład którego wchodzą pp: M. Chy- 


*liński, J, Holeczek, J. Kuffner i Fr. Hovorka, 


Rok. 


centralnego zwiazku | 


$ Mrozy na Sycylii. W Palermo spadły śniegi 
na nowo. Wszystkie góry dokoła zatoki pokryte sa 
białym puchem. Czegoś podobnego od dziesiatek lat 
tam nie widziano. Ruch okrętów koło Girgenti 
wstrzymany. Kraj milami pokryty śniegiem. Fanta- 
styczny widok przedstawiają starożytne Świątynie, 
osłonięte białą oponą. W Neapolu mróz dochodził 
onegdaj do 5 stopni. Przytem srożą się bnize; spię- 
trzone fale załewają całe wybrzeża. 


$ Nowy ambasador włoski u eara. W sobo- 
tę odbyło się w Carskiem Siole uroczyste przyjęcie 
nowego ambasadora włoskiego, akredytowanego przy 
dworze rosyjskim, cav. J. Melegari, który wręczył 
carowi pisma uwierzytelniające. Legacya włoska 
przybyła popołudniu, o godzinie 2 na dworzec car- 
skosielski, gdzie ją powitali dygnitarze nadworni. Do 
pałacu cesarskiego jechano w trzech karetach: W 
pierwszej, paradnej, zaprzężonej w czwórkę koni, za= 
jęli miejsca dwaj podkomorzowie: Jewreinow i Ram- 
zay. W drugiej kolasie stylowej, złocistej jechał am- 
basador Melegari, naprzeciw którego jechał mistrz 
ceremonii, Łopuchin. Po bokach karety jechała kon- 
no gwardya, a u drzwi oficer-koniuszy. W trzeciej 
karecie, zaprzagniętej w cztery konie, jechał pierw- 
szy Sekretarz ambasady, V. Cobianchi, drugi sekre- 
tarz, markiz Tomasi della Torreta di Lampedusa, 
attaché Durini i włoski agent wojskowy, pułkownik 
hr. Ruggieri-Laderchi. Gości carskich powitał u pro- 
gu pałacu najwyższy mistrz ceremonii, hr. Gendri- 
kow i podkomorzowie Koniar i Prikłoński. Wręcze- 
nie listów uwierzytelniających odbyło się podług 
zwyczajnego ceremoniału. następnie p. Melegari 
przedstawił Mikołajowi II członków ambasady Po 
andyencyi podano herbatę, poczem poselstwo powró- 
ciło do Petersburga. Dotychczas ambasadorem wło- 
skim przy dworze rosyjskim był R. hr. Morra di 
Lavriano e della Monta. P. Melegari przyjechał z 
Tokio, gdzie był od kwietnia 1901 ministrem upeł- 
nemocnionym przy dworze japońskim. Tam też zaj- 
mował stanowisko pierwszego sekretarza poselstwa, 
obecny pierwszy sekretarz przy dworze carskim, V. 
Cobianchi. 


$ Modna suknia aksamitna. Z Paryża piszą 
nam: Aksamit stanowi teraz ulubiony materyał na 
toalety strojne. Teraźniejsza moda wymaga zgodnej 
harmonii barw i odcieni w tych toaletach aksami- 
tnych. Magazyny kupieckie dostarczają obecnie wiel- 
kiej ilości materyj o modnych barwach. Są więc 
aksamity o wszystkich niuansach barwy różowej, 
persico, ciemno-czerwonej, matowo-żółtei, koloru róż 
herbacianych, bananów, maliny, srebrzysto-zielonej 
i w. i. Do podniesienia uroku takich strojów przy- 
czyniają się jaskrawe paillettes Modna suknia aksa- 
mitna musi być doskonale skrojona i odznaczać się 
prostotą linij. Dlatego świat elegancki powraca do 
kroju princesse i unika przeładowania w ozdobach. 
Decolleté zdobi zazwyczaj tylko garnirowanie z ko- 
ronek. Oszczędność w ozdobach koronkowych i aplika- 
cyach jest bardzo wskazaną. Szychy i paillettes perłowe 
podnoszą urok barw aksamitu. Prócz aksamitu mo 
dnym jest też ciężki brokat, jedwabie, koronki i kom- 
binacye aksamitu z tiulem i szifonem. Wytworne 
garnirowanie stanowią szerokie hafty koronkowe. 
Przy tem wszystkiem trzeba uważać, by toaleta, po- 
dobnie jak obraz, miała barwę zasadniczą, z która 
wszystkie odcienie muszą ściśle harmonizować i kon- 
trastować. Na tem polega cały wdziek 1uodnego 
strojn. 


Klasztor PP. Franciszkanek Najśw. Sakra- 
mentu (Lwów, ul. Kurkowa 33) uprasza o robotę. 
Przyjmuje wszelkie artystyczne tafty t aparaty ko" 
ścielne, jakoteź naprawę i odnawianie starych anty- 
ków, starych makat, pasów słuckich, podejmuje się 
też prania i naprawy starych koronek. Dochód z tej 
pracy przeznacza się na utrzymanie kościoła i świa- 
tła przed Najśw. Sakramentem, nienstannie, uro- 
czście wystawionym. 


Ze stowarzyszeń. 
Dalszy ciąg walnego zgromadzenia stow. gospo- 
dnie-szynkarskiego we Lwowie odbędzie się w ponie- 
działek 6 bm, o 3 popołudniu w sali ratuszowej, 
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Z całego świala. 


Wiedeń 4 lutego. Adwokat dr. Adolf Ofen- 
heim, syn znanego przedsiębiorcy kolejowego i byłego 
jen. dyrektora kolei lwowsko czerniowieckiej zastrzelił 

się. Jako powód podaja rozstrój nerwowy. 

Paryż 4 lutego. Robotnicy straikujacy z za- 
kładów elektrycznych uchwalili wezoraj wytrwać w 
| strajku. 

Paryż 4 lutegv. Z powodu rozstrzygnięcia są- 
du, że płyty fonograficzne naruszaja prawo własno- 
ści nakładeów muzycznych, fabryka fonografów Pathé 

, wstrzymała ruch i oddaliła 1500 robotników, 

Magdeburz 4 lutego. Nad caki Saksonią 
szalała onegdaj wielka Śnieżyca. 7 osób zgineło. 
Ruch na kolejach zastanowiony. 


Stan powietrza. Sprawośźdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 3 lutego 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —20. Tarnopol ——. t.wów +06, 
Skole —52 Przemysl -———, Jarosław —03. Tarnów 
——, Nowy Zagórz—b'0, Kraków 4-14 Praga 4-15. 
Wiedeń4-23. Semmering —'—, Budapeszt -4-39 Ischl 
—0'3, Riva 4-05, Tryest +87; Celsyusza. 


| Rab antystyczo-lereki 


* Broszury społeczne spółki wydawniczej 
„Połonia*, Otrzymujemy następującą odezwę: Druga 
z rzędu broszura, którą wydajemy p. t. „Uwagi ze 
wsi“, wychodzi z pod pióra sympatycznej autorki 
tani bar. Harsdorf, umiejącej z ciepłotą i wdziękiem 
formy kojarzyć intuicya potrzeby społeczne. T'reśń 
broszury mówi sama za siebie, my zaś tylko korzy- 
stamy z tej sposobności, by przypomnieć społeczeń- 
stwu nasze wydawnictwa. Powtarzamy te myśli, 
któreśmy już wypowiedzieli przy pierwszej odezwie 
naszej spółki wydawniczej. Celem naszym przewo- 
dnim jest, rzucać raz po raz w broszurach ulotnych 
te myśli, które poddają społeczeństwu jakaś inicya- 
tywę, już też obudzonej do pomagają praktycznemi 
informacyami i w ten sposób zasilają myśl  społe- 
czną warstw przewodzących w narodzie — już wresz- 
cie podają Jndowi do rąk pokarm zdrowy, a uwzgłe- 
dniający bezpośrednio jego obecne duchowe i spo- 
łeczne potrzeby, Któż zaprzeczy potrzeby, jak i do- 
niosłości tego kierunku pracy” Rozbudzone są dziś 
u nas prądy społeczne; otuleni atmosferą idacą z Za- 
chodu, pouczeni własnemi doświadczeniami jak i 
cierpieniami, posiadamy niezawodnie dziś juź wszy- 
scy subtelną wrażliwość w tych wszystkich spra- 
wach, które z kwestyą społeczną u nas w związek 
wchodzą; lecz nieraz samo poczucie nie idzie jegzcze 
w parze z inicyatywą. Obudzona wrażliwość  popy- 
cha nas raz po raz do pytania, co czynić należy; 
brak odpowiedzi na nie, ileż to razy zabija czyny w 
samym zarodzie, albo popycha energię społeczną na 
tory ryzykownych prób. Jakże więc nam potrzeba 
wydawnietw, zmierzających do poddawania tych myśli, 
które zdolne są obudzić zdrową inicyatywę. Lecz 
równie często tam już, gdzie jest inicyatywa uno- 
szona hasłami czy to oświaty ludu, czy akcyi spo- 
łecznej, utyka jednak o brak znajomości praktyczne- 
go sposobu przełożenia tych haseł na życie i pra- 
ktyczne przystosowanie. Jakże często bierzemy hasło 
za samą robotę i identyfikujemy zapowiedź czynu z 
czynem samym, dlatego właśnie, że ekonomia czynu 
jest nam obcą zupełnie, Wydawnictwo wiec nasze 
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ma na celn iść w usługę tym wszystkim, w którycli 
uszach i sereu rozbrzmiewa idea społeczna, oparta o 
religię i zasadę katolicką, jak i miłość Ojczyzny. 

Koszta wydawnictwa opędza towarzystwo il- 
działowe drukarni „Polonia“, założonej przed ro- 
kiem w tym właśnie celu, ażeby z dochodów swych 
stworzyć stały fundusz na pokrycie wydawnictw. Jak 
pierwszą tak i tę druga pracę puszczamy w świat 
bez nadmiernych reklam, že najlepszym propagato- 
rem jest sama żywotność myśli i sposób jej poda- 
nia, która niby magnesem pociąga ludzi ku dziełu i 
dokoła niego szereguje. Jeżeli jednak nie narzucamy 
się naszemi broszurami, to równocześnie nie przeo- ` 
czamy wagi i doniosłości agitacyi za niemi w ko- 
łach ludzi dobrej woli. 

Przemówić słówko za wydawnictwem, namówić 
przy jakiem towarzyskiem zebraniu, to tak niewiele 
znaczy, a jednak to tak wiele dla samego dzieła, 
zwłaszcza w jego początkach; im lepiej będzie żagi- 
lone przez zastęp czytelników i odbiorców, tem sil- 
niejszy będzie pule Życia, tem żywsza aktualność i 
tem doborowsze prace. Broszury są do nabycia w 
drukarni „Polonia“, Lwów ulica "Trzeciego Maja 
11. Cena wyż wspomnianej broszury wynosi 40 ha- 
lerzy. Spółka wydawnicza „Polonia*. 

* W koncercie „Lutni*%, który odbył się 
onegdaj w sali Filharmonii, usłyszeliśiay po raz 
drugi bieżącego sezonn Schumannowską balade 
„Przekleństwo barda“. Utwór ten, wykonany bardzo 
pięknie tak przez chóry, solistów, jak i orkiestrę, 
zyskał znacznie w dużej sali Filharmonii i sprawił 
eż na słachaczach o wiele korzystniejsze wrażenie 
niż za pierwszym razem. Za znane jednak tchnące 
szczerą prostotą, nadzwyczaj pięknie zharmonizowane 
„Kolendy* Niewiadomskiego zebrała „Lutnia“ jeszcze 
większe oklaski. Z uznaniem podnieść należy solistów 
obu utworów a to panie Markównę, Patkiewicz- Woj- 
cikiewiezową i Pfanową oraz pp. dra Czernego, Mi- 
sia, Okońskiego i Niżankowskiego. Zupełną nowościa 
dla słuchaczów był pełen energii rytmicznej, etek- 
towny „Rapsod wojertny* na orkiestrę i zalecająca 
się melodyjnością „Pneumella* na chór mięszany 
dyrektora H. Jareckiego, które przysporzyły niemało 
oklasków wykonawcom, jak i ich twórcy, który nadto 
z powodu choroby dyr. Cetwińskiego musiał objąć 
prawie w ostatniej chwili obowiązek dyryeowania 
całego koncertu. (ar.) 


* A Filharmonii lwowskiej. Koncert Guil- 
herminy Suggia, wiolonczelistki i barytonisty Hektoru 
Gandolfj, odbędzie się 9 bm. — Snggia jest jedyna 
obecnie wiolonczelisika na świecie, Zdobyła sła- 
wą znakomitej artystki w Lipsku, sposobem ode- 
grania koncertu R. Volkmana. We Lwowie grać 
bedzie artystka koncert. J. Klengla, Romans Svend- 
sena, Tarantellę Piattiego i Spinnlied Poppera. Pierw- 
szorzędny barytonista Hektor Gandolfi śpiewać bę- 
dzie utwory Verdiego, Denzy, Chaminade'a i Scarlat- 
tiego. Fortepian objął prof. Fr. Heuhauser. Kasa 
Filharmonii sprzedaje już na ten koncert bilety. 


Repertuar iwowskiego teatru miejskiego. 

W sobotę poraz I „Królowa cyganów“, operetka 
w 3 aktach Rudolfa Iellingera. 

W niedzielę po południu: „Siedmiu Nzwabów* 
Millóckera, wieczór: „W sieci" Kisielewskiego. Występ 
Wandy Siemaszkowej 

W poniedziałek „Królowa cyganów”. 

We wtorek po raz pierwszy „Cień* sztuka w 3 
aktach przez Wilhelma Feldmana. Występ Wandy 
siemiaszkowej. - 

We środę „królowa cyganów“. 


Miepertnar teairu krakowskiego. 

W sobotę „Chory z urojenia" Moliera, występ 
M. Frenkla. M 

W hiedzieglę .Porwanie Sabinek", występ M. 
Frenkla. 


Z KRAKOW &. 
(Telefonem i pocztą.) 

—- W stowarzyszeniu kupców i młodzieży han- 
dlowej nczezono wezoraj 40-laci> pracy w zawodzie 
handlowym prezesa Tow. p. Augustyna Porębskiego. 

— Z inieyatywy Tow. prawniczego odbyło się 
wczoraj na uniwersytecie pod przewodnictwem pre- 
zydenta sądu wyższego Hausnera zebranie komiayi 
do reformy kodeksu cywilnego. Przernawiali prof, 
Zoll (młodszy), radca Bujak, prof. Fierich, dr. Gar- 
fein, prof. Rosenblatt i dr. Caro, poczem uchwalono 
najpierw przeprowadzić dyskusyę ogólną nad kwe- 


styami wymagającemi reformy, a następnie ustano- 
wić referentów dla każdej z kwestyj. 
Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 
— Z Warszawy donoszą do Czasu: Ro- 
zeszła się tutaj pogłoska, że generał Czertkow 


z powodu ostatnich wypadków cofnął swą dymi- 


syę. Pogłoska ta już z tego powodu jest mała 
prawdopodobną, Że stan zdrowia obecnego ge- 


nerał-gubernatora jest coraz rozpaczliwszy, że 
zastrzykują mu co kilka godzin morfinę ı w nn- 
dze ukazała się gangrena. 


Z POZNANIA. 
t Pocztą.) 

— Wincenty Szczerbiński, aptekarz z Poznania, 
aby} droga kupna majątek rycerski Mielno we 
Wschndnich Prusach Majątek ten, obejmujaey 9000 
norgów obszaru, dotychezas pozostawał w ręku 
niemieckiej rodziny Wernitzów. Zawiera on w sobie 
dawne pobojowsko gruunwałdzkie 


Telegramy i telefonematy. 


Sytuacya parlamentarna. 

Wiedeń 4 lutego. Przewodniczący Klubu 
młodoczeskiego Pacak, Stransky i Kramarz od- 
byli dłuższą konferencyę z prezydentem ministrów 
br. Grautschem. Przedmiotem narady był obecny 
stan sprawy budowy kanałów i regulacyi rzek, 
budowa gmachów dla uniwersytetu czeskiego w 
Pradze i politechniki czeskiej w Bernie, sanacya 
finansów krajowych i kilka spraw krajowych, 
Potem udali się wspomniani posłowie do dra 
Randy. 


Przesilenie na Węgrzech. 

Wiedeń 4 lutego. Wiener Allg. Ztg. dono- 
nosi, że wczorajsza audyencya hr. Juliusza An- 
drassy ego u cesarza trwała półtorej godziny. Po 
audyencyi hr. Andrassy przyjął kilku dziennika- 
rzy, którym powiedział, iż przed cesarzem roz- 
winął swe zapatrywanie na sytuacyę i podjął się 
zadania porozumienia się w Budapeszcie z wy- 
bitnymi politykami, aby znaleść drogę wyjścia. 
O wyniku rokowań w Budapeszcie zawiadomi za 
kilka dni cesarza. Wtedy się rostrzygnie, czy ce- 
sarz uda się do Budapesztu celem powołania do 
siebie polityków i wysłuchania ich opinii. 

Budapeszt 4 lutego Hr. Juliusz Andrassy 
odwiedził przedpołudniem Koszuta i zabawił u 
niego 2 godziny, poczem udał się do kasyna na- 
rodowego. 


Parlament niemiecki. 

Berliu 4 lutego. Parlament niemiecki obra- 
dował wczoraj nad kilkunastu rezolucyami w 
sprawie strajku górników. Przemawiał Posadov= 
sky, zaznaczając, że strajkujący chcą usilnie 
uirzymać spokój. Bebel atakował kanclerza rze- 
szy i rząd pruski, W końcu przyjęto rezolucyę 
socyalnych demokratów i wolnomyślnych. 


Z Serbii. 

Belgrad 4 lutego. Król Piotr przyjął wczo- 
raj dymisyę całego gabinetu Pasicza i polecił 
mu sprawowanie rzadów aż do mianowania no- 
wego gabinetu. Ogólnie przypuszczają, że w skład 
przyszłego gabinetu wejdą (iruicz i Wuicz, oraz 


kilku młodszych radykałów i pabinet ten prze-: 


prowadzi nowe wybory do skupsztyny. W ka- 
żdym razie projekt pożyczki zagranicznej można 
uważać ża pogrzebany. 

Belgrad 4 lutego. Osiągnięte między koro- 
ną a rządem porozumienie polega na tem, że 
rząd przyłączył się do zapatrywania korony co 
do konieczności przedsięwzięcie porównawczych 
prób armat: 


Znowu bomby w Paryżu. 

Paryż 4 lutego. Dziś w nocy znowu zna- 
leziono dwie maszyny piekielne: wysłano je do 
laboratoryum chemicznego. Zdaje się, że to 
również były maszyny nieszkodliwe. 


Berlin 4 lutego. Wczoraj w urzędzie za- 
granicznym nastąpiła wymiana not ratyfikacyj- 
nych między Niemcami i Rosyą w sprawie ukła- 
du o połączenie kolejowe koło Skaibmierzyc 
z koleją warszawsko-kaliską i o połączenie kolei 
pruskich koło Herbów z koleją Herby - /zęsto- 
chowa 


Wrzenie 
w państwie rosyjskiem. 


Z Królestwa polskiego. 

Policmajster m. Warszawy ogłosił następu- 
jącą odezwę: Dzięki energicznym zarządzeniom 
policyjnym zaburzenia ustały i spokój przywró- 
cono w zupełności. Nie należy wierzyć złośli- 
wym popłoskom, szerzonym w celu przerażania 
mieszkańców. Nie należy również zadość czynić 
żądaniom zbrodniczych indywiduow, które cho- 
dząc po mieszkaniach prywatnych i zakładach 
przemysłowych, stawiają żądania imieniem nie- 
istniejących jakichś organizacyj. Należy przez 
powrót do zwykłych zajęć poprzeć usiłowania 
w kierunku przywrócenia normalnych  stosun- 
ków. Nie ulega wątpliwości, że łaskawe słowa, 
wypowiedziane przez cara do deputacyi robotni 
czej, oddziałają na robotników uspokajająco, że 
powrócą oni do pracy i nie będą narażali nadal 
swoich rodzin na nędzę, wynikającą ze strajku. 
cisle przestrzeganie zarządzeń generał-guberna- 
tora i poliemajstra powróci niewątpliwie spokój. 

t 


Z Lublina donoszą do Sł. p.. że tam 
strajk rozpoczął się 31 z. m. Biskup lubelski ks. 
Franciszek Jaczewski chciał wpłynąć na robotni- 
ków łagodząco i na środę o l0 rano wezwał 
ich do katedry. Rzeczywiście kilkuset robotników 
napełniło kościół a reszta czekała niecierpliwie 
przed katedrą. Biskup przemawiał z ambony 
uspokajająco, lecz zaraz podniosły się głosy pro- 
testu. Kilku z robotników mówiło, że płaca po 
fabrykach jest marna, a ilosć godzin roboczych 
zbyt duża. Lecz niety!ko kwestyę pracy poruszo- 
no: system obecny szkolny również był na po- 
rządku dziennym. Oburzano się na bezprawie, 
jakie spotyka Polaków w Królestwie że strony 
Rosyan W szkołach uczą dzieci pisać, czytać i 
modlić się po rosyjsku, zamiast po polsku. Ilość 
godzin, wyznaczona na nauczanie języka pol- 
skiego, jest kroplą wody w obec rusyfikacyi. Po- 
sady trudno komu dostać, gdy nie jest wyznania 
prawosławnego. Wskutek tego  ozęsto katolicy 
Polacy przechodzą na prawosławie, gnieceni nę- 
dzą. Biskup zabierał jeszcze dwa razy głos, 
wzruszony ogromnie, lecz przemówienie jego nie 
odniosło pożądanego skutku. Robotnicy strajkują, 
do większych zamieszek jednak nie przyszło. 

(iimnazyum w Lublinie zamknięte 

* 


Warszawski korespondent Czasu pisze pod 
dniem 2 bm. Wbrew smutnym przewidywaniom, 
dzień dzisiejszy upłynął spokojnie. Rzeź krwawa 
z niedzieli i poniedziałku przeraziła tłumy ro- 
botnicze. Niezliczone masy wojska, rozlokowane 
po wszystkich ulicach. przekonały uczestników 
bezrobocia o bezowocności wszelkich wysiłków 
demonstracyjnych. Zaniechano tedy pochodu ze 
sztandarami, wstrzymano się od dalszych roz- 
bojów. 

Rano ulice były prawie puste, bo Odezwa 
rewolucyjna. o której wspominałem wczoraj, 
rozsiała trwogę na mieście. Ku południowi je- 
dnak ruch się ożywił i nawet wojsko mniej na- 
tarczywie rzuca się w oczy. Krążą jeszcze po 
głoski, że zapowiedziana manifestacya robotni- 
ków ma się odbyć w niedzielę lub poniedziałek, 
ale są to najprawdopodobniej pogróżki, rozpu- 
szczone przez gromadkę fanatyków, którzy cheie- 
liby uchwalić bezrobocie. W rzeszy robotniczej 
czuć wyraźne znużenie i jakby rozczarowanie. 
Naprężone nerwy upomniały się o prawa Swoje. 
Nastąpiła reakcya lizyologiczna i — upamiętanie. 

Tvn.czasem na cmentarzach odbywają się 
sceny rozdzierające. Pierwotne rozporządzenie, 
aby trupy chować w mogiłach zbiorowych. cofnię- 
to już wczoraj rano. Obecnie ciała leżą na cmen- 
tarzach pod gołem niebem lub w tak zwanych 
wozowniach, a publiczności pozwolono szukać 
tam swoich blizkich, agnoskować trupy i chować 
je w grobach oddzielnych. Tylko do miasta ciał 
zabierać nie wolno. Trzeba trumnę przywieść na 
cmentarz i trupa „pochować bezzwłocznie. Na 
Powązkach, na Brudnie, na cmentarzu żydow- 
skim, słychać od rana do nocy przeraźliwe jęki. 
Całe miasto pokryte żałobą. 


Jerzy br. Q mpieda. 


MONTE-CARLO. 


Roamans 
(Ciąg dalszy.) 

— Powinieneś pan z nim pomówić. Skoro 
on tak gra, tak szalenie gra... Niejeden już, gdy 
mu do rozumu przemówiono, opamiętał się. 
Niechże pan z nim pomówi, póki nie będzie za 
późno. 

Hellwigk spoważniał. Tak, Lipari ma słu- 
szność, Troskliwość Lipariego o Heesego ujęła go 
i długo i szeroko opowiadał mu o stosunkach 
majątkowych Heesego. 


Czekali na niego jeszcze pół godziny, a gdy | 


nie nadszedł, wyszli na plae przed kasynem. 


— Widzisz pan -— mówił Lipari do Hell- 
wigka — Diana de Varennes, która gra szalenie, 
gdyż pieniądze u niej nie nie znaczą i osta- 
tecznie zrujnuje zupełnie małego Graney, 


powiedziała mi wczoraj, że ten géani allemand 
est charmant lutteur, że podziwia go, bo widzia- 


. | stwierdzono, 


Warszawski korespondent Kuryera poznań- 
skiego donosi: Wśród naganek udało się wła- 
dzom złapać jakiegoś dawno poszukiwanego wy- 
bitnego anarchistę, przybyłego z zagranicy. 
Stwierdzono również, iż w ostatnich dniach przy- 
było do Warszawy z zagranicy wielu emisaryu- 
szów, a zarazem wpłynęły pieniądze na podtrzy- 
«manie bezrobocia. 


(Telegr, Graz. Nar.) 


Kraków 4 lutego. Dziś nadeszły do Kra- 
kowa dzienniki warszawskie, mianowicie Słowo, 
Kuryer poranny i Gazeta handlowa. 

Kuryer poranny podaje szczegóły rozruchów 
za Dniewnikicm warszawskim, a osobno za- 
mieszcza następujące wiadomości: Wiele rodzin 
jest zaniepokojonych o swoich blizkich, którzy 
wyszedłszy z domu, więcej już nie wrócili. Otóż 
zwłoki wszystkich zabitych na ulicach miasta, 
;których osobistości na razie nie wyjaśniono, z0- 
stały odfotografowane i fotografie, te osoby, po- 
'szukujące swoich krewnych, mogą oglądać co- 
dzień w kancelaryi wydziału śledczego w gma- 
chu ratuszu w godzinach biurowych. i 

Przez cały czas trwania w Warszawie roz- 
ruchów w kancelaryi oberpolicmajstra  Nolkena 
w ratuszu urzędują prokurator sądu okręgowego 
i prokurator warszawskiej izby sądowej, którzy 
ną przemian co do każdego wypadku aresztowania 
sporządzają protokół podręczny i przeprowadza- 
ją doraźne badanie aresztowanych. Wszystkich 
aresztowanych rozdzielono na % kategorye: a) 
przestępców politycznych, których sprawa oddana 
będzie pod sąd, b) łupieżeów, przeciw którym 
wytoczony będzie proces karny za rabunek i c) 
osoby. ulegające karze administracyjnej 

Dotychczas niektórych aresztowanych wy- 
puszczono na wolność z powodu braku dowo- 
dów winy. 

W niedzielę wieczorem w ręce policyi wpadł 
jeden z najwybitniejszych przywódców rozruchów 
ostatnich dni. Mianowicie przed dworcem kolei 
warszawsko-wiedeńskiej feldtebel, postępujący na 
czele patrolu, zwrócił uwagę na jakiegoś mężczyznę, 
dość elegancko wyglądającego, dążącego na dwo- 
rzec kolejowy. Korzystając z przysługującego mu 
prawa, zatrzymał go i zrewidował, przyczem 
znalazł przy nim 3 rewolwery. Odprowadził go 
więc do najbliższego posterunku i tam przy ści- 
ślejszej rewizyi znaleziono przy nim wiele depesz 
i innych papierów, kompromitujących go w wyso- 
kim stopniu. Jak się następnie okazało, był lo 
poddany austryacki. (odzień rano przez czas 
rozruchów przyjeżdżał do Warszawy, a oslatnim 
pociągiem odjeżdżał, obawiając się mieszkać w 
mieście. 

Warszawa 4 lutego. W Zgierzu, Pa- 
bianicach i Częstochowie  robo- 
tnicy strajkują. Zniszczyli oni w okolicy 
Dąbrowy dworzec kolei nadwiślańskiej w Strze 
mierzycach i wstrzymali pociąg, odjeżdżający do 
Warszawy. 

(Gubernator okręgu naukowego warszawskie- 
go ogłosił, że szkoły aż do dalszego zarzą- 
dzenia będą za mknięte celem zapobieżenia 
ewentualnym rozruchom 

Wroeław 4 lutego. Dzienniki tutejsze za- 
mieszczają wiadomości z Częstochowy, Sesnowca 
i Dąbrowy, że bezrobocie ogarnęło całe to za- 
głębie. Wszystkie zamożniejsze rodziny fabrykan- 
tów, dyrektorów i bogatszych urzędników fa- 
LA uciekają do Ślązka pruskiego. W Ka- 
towicach wszystkie hotele są przepełnione. 

Wrocław 4 luiego. Każtowitzer Zły. donosi 
z Częstochowy, że wczoraj pomiędzy robotnikami 
tamtejszymi a sotnią kozaków przyszło do za- 
ciętej walki. Robotnicy chcieli zmusić fabrykę 
tkacką Drzewieckiego do zaprzestania roboty, 
kozacy zaś zaparli drogę robotnikom i usiłowali 
ich powstrzymać od wdarcia się do fabryki. 
Z obu stron strzelano. Kozacy znajdowali się w 
mniejszości i wreszcie musieli się cofnąć, podczas 
gdy robotnicy obrzucili ich kamieniami i strzelali 
z rewolwerów. Fabryka Drzewieckiego musiała 
zaprzestać robót i poniosła znaczne straty. 

Wiedeń 4 lutego. N. Fr. Presse donosi, 
że komora graniczna w Granicy przestała wczo- 
raj od g. 4 popołudniu urzędować. Stacyę tę 
obsadzono przez 15 żandarmów i 60 żołnierzy 
piechoty. 

Sosnowiee £ lutege Do strajku, panujące- 
go tu od niejakiego czasu, przyłączyło się do- 
tychczas 40.000 robotników. Wczoraj rano od- 
było się zgromadzenie, w którem uczestniczyli 
także wbrew swej woli urzędnicy fabryk, znie 
woleni do tego przez robotników. Wszyscy mo- 
wcy Żądali, ażeby robotnicy wstrzymywali się 
od wszelkich zaburzeń ulicznych. Oświadczono 
solidarność z robotnikami petersburskimi; żąda- 
no 8-godzinnego czasu pracy, zniesienia dozoru 
nad robotnikami przy opusczaniu fabryk, wpływu 
robotników na mianowanie werkinistrzów, dozo- 
ru nad kasami chorych, wprowadzenia urządzeń 
sanitarnych, minimalnej płacy dla mężczyzn 
1 rubla 50, dla kobiet 1 rubla 20, wreszcie 
ubezpieczenia na starość i zniesienia dozoru po- 
licyjnego w fabrykach. 

Po zgromadzeniu około 12 000 robotników 
w porządku udało się pochodem do Dąbrowy, 
(wszędzie skłaniając robotników do zaprzestania 
pracy. Dzięki zarządzeniom policyjnym obeszło 
'się bez zaburzeń. Szkoły są zamkmęte. Patrole 
| przeciągają przez miasto. 


W Rosyi. 
Petersburg 4 lutego. (Pet. Ag.). Urzędowo 
że w całej Rosyi wraca 
zmów porządek. Robotnicy znowu roz- 
poczęli pracę. Demonstracye na ulicach ustały. 


Trudniej przedstawia się sytuacya w Królestwie. 


ła, jak umie on przegrywać przy trente-et- 
quarante. Ja go jednak z tego powodu mniej po- 
dziwiam i boję się o niego. 

Hellwigk potrząsł głową: 

Panna Appern pobladła onegdaj jak pa- 
pier, gdy mówiłem jej, jak Heese gra. Mówiono, 
że oni mają się zaręczyć. Mówili jednak ludzie 
za dużo i rozbili ich. 

— (wy ma ona wpływ na Heesego? — 
pytał Lipari. 

— Nie sądzę. Zresztą jest lo dziewczyna 
dumna i raczej umrze, niżeli się zdradzi ze swoją 
skłonnością do mężczyzny. Wreszcie wszystko 
już między nimi zerwane. 


— Nieecliże więc pan z nim pogada. 

— Chętnie.. chętnie... ale kiedy? 

— Zaraz teraz. 

— (Gdzie on może być? 
przyjść tutaj 


Miał przecież 
Hellwigk starał się odwlec chwilę poważ- 
nej rozmowy z Heesem. W roli moralizatora wy- 
dawał się sam sobie komicznym. Ale Lipari na- 
|ciskał na niego: 
— Będzie to bardzo ładny postępek, któ- 
rego pan się podejmujesz. 
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Ale czas krytyczny w Warszawie także już po- V Anglobanku 29400, Unionbanku piee 
woli mija. Tu wszystko wraca do normalnego 0 ia. krajów koronnych 460 25 Bankvereinu anku dla 
porządku. creditu 1022 galicyjskiego Banku hipt Boden- 


Petersburg 4 lutego. Wczoraj ogłoszono 
tu oficyalną listę ofiar rozruchów z dnia 22 sty- 
cznia i osób zmarłych w szpitalu w skutek ran 
otrzymanych wówczas. Ogółem 130 osób straciło 
życie. Tożsamość wszystkich stwierdzono z wyjął- 
kiem jedenastu. 

Petersburg 4 lutego. Podług informacji za- 
sięgniętej przez Pet. Agencyę tel. w miejscu de- 
cydującem wiadomość o uwolnieniu 
(Gorkiego jest nieprawdziwą. 

Petersburg 4 lutego. Towarzysz minister 
sprawiedliwości senator Manuchin został zamia- 
nowany zawiadoweą ministerstwa sprawiedliwo 
ści, a nie ministrem. 

Petersburg 4 lutego. Prezydent komitetu 
ministrów Witte przedłożył carowi otrzymany 
przezeń telegram od pięciu starowierców z Ni- 
żnego Nowogrodu i Charkowa, w którym wyra- 
żają oni swe poddaństwo i podziękowanię za ma- 
nifest z d. 25 grudnia 1904, ktory jest dla nich 
jutrzenką nowego życia. Car zauważył, że tele- 
gram ten czytał z przyjemnością. 


Adres szlachty do cara. 

Moskwa 4 lutego. Na zgromadzeniu szla- 
chty odczytano wczoraj 3 projekty adresu do 
cara. W pierwszym projekcie powiedziano. że 
w obecnych ciężkich czasach chwila jest źle wy- 
brana na przeprowadzenie fundamentalnych zmian 
formy rządu. Rosya znajdzie sposoby, uby we- 
wnątrz państwa przywrócić normalne życie. 
skoro burza wojenna i rozruchy będą zakoń- 
czone. 

Drugi projekt wywodzi, że w czasie trudno- 
ści wojennych i wewnętrznych rozruchów jedno 
słowo cara, na podstawie którego wolnowvbrani 
zastępcy ludu powołaniby zostali do udziału 
w rządach, mogłoby sprowadzić Rosyę na dobrą 
drogę. Podpisani na tym projekcie oświadczyli 
w toku dyskusyi, że są gotowi zgodzić się na 
adres kompromisowy. 

W trzecim projekcie powiedziano, że szla 


chta, głęboko o tem przekonana, iż Rosya także | 


ten ciężki peryod przetrwa i wyjdzie zeń pełna 
chwały i potęgi, oczekuje z natchnieniem słowa 
carskiego, któreby pokazało, iż węzeł, łączący 
cara z narodem rosyjskim, nie jest zerwany i źe 
car, skoro uważać to będzie za potrzebne, powoła 
wolnych reprezentantów ludu do współudziału 
w spełnianiu zadań państwa. 

Zgromadzenie dziś poweźmie ostateczną 
uchwałę co do adresu. 


Robotnicy u cara. 


Petersburg 4 lutego. (Pelersb. Agencya), 
Car przyjął wczoraj w Carskiem Siole deputa- 
cyę, złożoną z 6 robotników zakładów mennicy 
państwowej. Powozami dworskimi przybyła de- 
putacya do pałacu Aleksandrowskiego, gdzie car 
przyjął ją w wielkiej sali przyjęć w obecności 
ministra skarbu Kokowcewa i naczelnika oddzia - 
łu fabrykacyi papierów państwowych, ks. Goli- 
cyna. Gar pytał każdego z robotników o jego 
zatrudnienie i czas służby, a w końcu wyraził 
reprezentacyi robotników zadowolenie, że obo- 
wiązki swe spełniają uczciwie i sumiennie i po- 
lecił w jego imieniu podziękować towarzyszom. 
Car wyraził życzenie zwiedzenia zakładów. Mi- 
nister skarbu zauważył, że zakład zasługuje na 
to odznaczenie. Deputacya zwiedzała potem pałac, 
przyczem ugoszczono ją” 


Antirosyjska demonstracya w Paryżu. 


Paryż 4 lutego. Przy udziale kilku tysięcy 
osób, w tem wielu profesorów ! studentów, o0d- 
był się wczoraj mityng skierowany przeciw zaj- 
ściom w Rosyi. Uchwalono manifest z wyrazami 
sympatyi dla narodu rosyjskiego. Wysłoszono 
mowy przeciw sojuszowi z carem, ale nie prze- 
ciw sojuszowi z Rosyą. Przyjęto porządek dzien- 
ny, w którym potępia się zachowanie się rządu 
rosyjskiego i żąda uwolnienia osób aresztowa 
nych, należących do inteligencyi. 

Równocześnie odbył się drugi mityng urzą- 
dzony przez partyę socyalistycznych, rewolucyj- 
nych robotników, na rzecz strajku w Rosyi. Po- 
tępiono w ostrych wyrazach armię rosyjską, wal- 
czącą z robotmkami. Mówcy  proklamowali so- 
jusz proletaryatu wszystkich krajów, który po; 
winien zastąpić rosyjsko-francuski alians. Prze- 
mawiał także socyalista rosyjski Damiewicz. Do 
zakłócenia spokoju nie przyszło. 

Paryż 4 lutego. Anatol France, Oklawiusz 
Mirbeau i inni oświadczają, że dlatego odstąpili 
od zamiaru urządzeuia w niedzielę manifestacvi 
na grobie rosyjskiego rewolucyonisty Piotra Row- 
nowa, że dowiedzieli się z pewnego źródła, iż 
rząd czeka tylko na ię sposobność. ażeby wyda- 
lić bawiąeych tu rosyjskich rewolucyonistów i 
wielu anarchistów aresztować. Oświadczenie to 
zwraca się w ostrych słowach przeciw „rządowi 
rzekomo wolnego kraju*. 

Paryż 4 lutego. Pod nazwą „Przyjaciele 
narodu rosyjskiego* zawiązało się tu towarzystwo, 
które ma na celu informowanie opinii publicznej 
o zajściach w Rosyi i okazanie narodowi rosyj- 
skiemu, jakie sympatrye odczuwa naród fran- 
cuski dla jego walki o wolność. Na czele stoją 
Anatol France i senatom Georges Clémenceau. 


Petersburg 4 lutego. Russkoje Słowo do- 
nosi, że banda rozbójników. w odległości | kilo- 
metra od Rostowa na kolei władykaukaskiej usi- 
łowała przeciąć połączenia telegraficzne i rabo- 
wać pociągi towarowe. Dzięki wydanym wczas 
„arządzeniom uniemożliwiono napady. 


— Pomówię z nim przy obiedzie: wszak 
prawda, mamy się wszyscy zejść. 

— Tak, ale do tego czasu 
Lysięcy przegrać. 

— Nie miał jeszcze czasu 
syna. 


może on sto 
wrócić do ka- 


Mimowoli spojrzeli obaj ku wejściu kasyno- 
wemu. W tej chwili spostrzegli wysoką postać 
lieesego, znikającą w drzwiach. 

— Oto on! -— zawołał Hallwigk, 

Lipari napierał : 

— Chodźmy, chodźmy za nim. Będzie nam 
kiedyś wdzięczny za to. 


20. 


Heese, skoro się tylko znalazł w sali, na- 
tychmiast podszedł do najbliższego stołu na lewo. 
Nie chciał czasu tracić, był w najlepszem uspo 
sobieniu i pewny był zwycięstwa. Kilka najwyż- 
szych stawek a odbije całą swoją przegranę. Po- 
trzeba tylko trochę szczęścia. 


A jednak, gdy tak sposobił się do walki i 
jeszcze raz dotknął kieszeni, w której znajdowało 
się sto trzydzieści pięć tysięcy franków, zasiano- 
wil się: czuł, że znajduje się przed wielkieim roz- 
strzygnięciem. 


Telegramy „Gazety Narodowej". 


Bitwa pod Hajkontaj. 

Tokio 4 lutego. (B. Reutera). 7 obszernego 
sprawozdania marszałka Oyam +» walkach d. 
25—29 stycznia, którą on nazywa bitwą pod 
Hajkontaj, wynika, że po obu stronach brało 
udział w walkach około 100.000 ludzi, i że wal- 


|ki były o wiele cięższe niż pierwotnie doniesiono. 


Bitwa odbyła się podczas silnej zawiei śnieżnej, 
która utrudniała widok w dal. Noce były stra- 
sznie zimae. Wynik walki przez pewien czas był 
chwiejny. Sytuacya Japończyków stawała się 
krytyczna. 30 rosyjskich dział, zręcznie ustawio- 
nych naokoło Hajkontai, ostrzeliwało pozycye 
japońskie, tak że lewe skrzydło japonskie ponio- 
|sło ciężkie straty. Skrajna część tego skrzydła 
chwiłowo musiała się cofnąć. Przyszło do zacie- 
kłej walki. w której w końcu udało się odeprzeć 
Rosyan. Oddziały rosyjskie, ustawione w krytych 


pozycyach koło Sandepu, strzelały d. 28 stycznia 
rano na tyły oddziału japońskiego. który obszedł 
był Rosyan. Japończycy przypuścili atak do tych 
pozycyj rosyjskich i oddział ten armii rosyjskiej 
prawie zupełnie znieśli Tylko 200 Rosyan się 
się poddało. Ponieważ Japończycy wszędzie byli 


słabsi liczebnie, Oyama postanowił wykonać 
ogólny atak nocny z udziałem wszystkich od- 
działów Wykonano kilka ataków, w których 


Japończycy ponieśli ciężkie straty. Po kilkakrot- 
nych atakach Rosyanie wreszcie zaczęli się co- 
tać. D. 29 stycznia o pół do 6 rano Japończycy 
przypuścili szturm na Haikontaj a o godz. pół 
do 10 byli w zupełuem posiadaniu tej pozycyi. 
We czwartek jeden rosyjski pułk piechoty został 
zupełnie zniesiony. 


Znowu ofenzywa rosyjska 
Londyn 4 lutego. Donoszą z Tokio, że 
Rosyanie rozpoczęli wczoraj na lewem skrzydle 
na nowo ożywioną działalność. Na frontach obu 
armij toczą się ciągłe potyczki, wśród gęstego 
ognia działowego, 


Tokio 4 lulego. Depesza z głównej kwatery 
japońskiej w Mandżuryi z dnia 2 donosi: Prawe 
skrzydło rosyjskie zaatakowało Japończyków, Zo- 
stało jednakże odparte. Rosyanie otoczyli miej- 
scowość Tanghai, ale i tam ich odparto. Od- 
dział japoński, złożony z 28 żołnierzy i jednego 
oficera został otoczony przez Rosyan. Slawił on 
tak długo opór, aż większa część Żołnierzy była 
zranioua, poczem się poddał. Rosyanie zmasa- 
krowali rannych Japończyków. 

Londyn 4 lutego. Korespondent B. Reutera 
przy armii jen. Oku donosi przez Fusań z daty 
wczorajszej, że oddział rosyjski pono- 
wne zaatakował Hajkontaj, został 
jednakże odparty ze stratą 169 ludzi. 


Flota bałtycka. 

Londyn 4 lutego. Według nadeszłego tu 
felegramu z Port-Louis (Mauritius) rosyjska eska- 
dra bałtycka znajduje się koło zatoki Mossel 
(Mossel-Bai w oceanie Indyjskim, u wybrzeża 
Kaplandu). 


-Dział ekonomiczny. — 


B Walne zgromadzenie Banku austro-węg 
Wczoraj odbyło się w Wiedniu walne zgroma- 
dzenie Banku austro-węgierskiego pod przewo- 
dnictwem gubernatora Bilińskiego. Sprawozdanie 
za rok 1904 podnosi utrzymanie przez Bank w 
stosunku do państw sąsiednich nizkiej stopy pro- 
centowej. Czysty dochód w r. 1904 wynosił 
1,798.360 kor., z tego 408.718 przeniesiono do 
funduszu rezerwowego, a akcyonaryusze otrzy- 
mają dywidendę 68 kor., z czego wypadnie na 
III półrocze reszta 40 kor. Fiedler protestował 
| przeciw upośledzaniu Czechów przez Bank. Gu- 
bernator Biliński odparł ten zarzut. Wreszcie 
przyjęto sprawozdanie wszystkimi głosami prze- 
ciw „głosom czeskim. 


2 rynków towarowych. 


Cennik ziemiepłodów w Krakewio z d. 
3 lutego 1905 roku w Hali zbożowej“, — Tendencya 
niezmieniona. Dowozy co do pszenicy mierne, co do 
żyta znaczniejsze, 
Pszenica biała od koron 9'25 do 9 45, biała tran- 
zyto —— do ——, czerwona i żółta 935 do 960 
czerwona i żółta stara —'— do ——, węg. —— do 
| ——, Żyto kraj. —— do ——, żyto dworskie 7 35 do 
165, targowe 7:20 do 7-85. tranzyto —'— do —— węg. 
do ——. Jęczmień browarny 8:00 do 840, na 
krupy 7'— do 745, na paszę 6:65 do 6%), tranzyto 
do ——. Owies 7-80 do 7:65. Proso zwykłe (— 
do 8'25. Tatarka 8:60 do 925. Kukurudza nowa 7 50 do 
7.80, stara 8'25 do 8-75. Cinquantin nowa — — do —— 
Cinqrantin stara 8'55 do 900. Groch Wikcorya 1075 
do 11:50, zwykły 950 do 1025, pastewny 7-75 d> 8.25. 
Fasola cukr. stara 15:50 do 1%—, długa 13:50 do 1450, 
krótka 12:25 do 18—. perłowa 0000 do 00:—. "Bobik 
125 do 790. Wyka 8.50 do 950. Rzepak zimowy 
11-25 do 1160, tranzyto —00 do ——. Siemię lniane 
10'40 do 1080. konopie 12*— do 1250. Lnica —— do 
. Mak niobieski 28:00 do 25—, szary 21 — do 28— 
Koniczyna nasienna czerwona 55'— do 80'—, nasienna 
biała 45— do 55—, nasienna szwedzka —'— do —'— 
Esparsetta —— do 00—, Lucerna —— do ——. Ty- 
motka 28-— do 27:— Otręby pszenne 590 do 6'10, żyi 
tne 590 do 6:10. Mąka czerwona 6:30 do 6:30. Ofag. 
470 do 4'90. Słoma żytnia długa z opł. 220 do 240. 


pszeniczna długa — — do ——. Mierzwa żyt. z opł 
—— do —'*—, pszeniczna —— do —'—, Siano zwycz: 
Stare z opł. 4:00 do 4:60. Koniszyra pastew. 5— do 
5'40. Siano nowe —— do ——. Soczewica 18-— do 
20.00. Otręby rosyjskie żytnie —— do — —, Ceny no 


towane za 50 klg. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 4 lutego. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80 
popoładniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 67750, węgierskiego zakładu kredytowego 787 00 


I zanim grę rozpoczął. zawahał się raz 
| jeszcze. Czy rzeczywiście chwila obecna jest od- 
powiednia? Popatrzył na rękę, w której trzymał 
notatnik, Ręka nie drzała. 

Odliczył pierwszą stawkę. Tylko tysiąc fran- 
ków, dwa banknoty pięciusetfrankowe. Postawił 
je na kolor czerwony. Kulka zatrzymała się. 
Wygrał kolor czerwony. Krupnik położył banknot 
tysiączfrankowy na jego pieniądzach. Heese 
wszystkie te pieniądze pozostawił na stole jako 
stawkę. Kulka poczęła biegać. Stanęła. Wygrał 
kolor czerwony. Dwa tysiąc-frankowe banknoty 
spadły na jego pieniądze. Heese pozostawił 
wszystkie dalej jako stawkę. Kułka poczęła bie- 
gać, Stanęła. Deszcz złotych stufrankówek i ban- 
knotów spądł na jego cztery tysiące. Heese wziął 
z nich tylko dwa tysiące, resztę sześć tysięcy po- 
zostawił na stole. Kulka poczęła biegać. Stanęła. 
Wygrał kolor czerwony. Dwanaście tysięcy fran- 
ków leżało na stole. Heese połowę wziął, połowę 
pozostawił. Kulka poczęła biegać. Stanęła. Wygrał 
kolor czerwony. 


W tych kilkunastu minutach wygrał Heese 
dziewiętnaście tysięcy franków. 

W tem dotknął ktoś jego ramienia. Heese 
z gniawem odwrócił się. Za nim stał Hellwigk. 


kolei państwowych 650:50 kolei połuw 547:00 
tramwaju A. ——, B. ——, kolej Elb 8900, 
kolei północnej 5520 kolei czerniowie 41500 
piny 522 Rima Muranya 582—, pras6, al- 
rzystwa żelaznego 2493 fabryki broni 554 <owa- 
tytoniowe 33550. galicyjskiego karpackiegowkie 
stwa naftowego 1086, oblig. weg. indemnrzy- 
renta majowa 10025, austryacka renta k?%5. 
100:25, węgierska renta koronowa 9825, 56-1dva 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9945, 4-prody 
listy banku hipotecznego 98.90, 4 i pół proce 
sty, banku krajowego 101:60, 5-procentowe listy 
ku hipotecznego 112, 4-procentowe Banku kraj. 9 
4i m pre. Banku krai. 102:00, 5-procentowe ko. 
nalne obligacye Banku kraj. 102:40, 4-procentowe , 
licyjskie obligacye propin- 10010, 4-procentowe gal: 
pożyczki krajowe z r. 1898 99:70, 4-procentowa po 
życzka miastu Lwowa 976%, losy tureckie 138*75, 
marki 11742, ruble 25350. 

Paryż dnia 4 lutego. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 98-15. Mąka 3075. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Panie, które się ubierają podług 


Ostatniej Mody 


nie zechcą zaniedbać sprowadzenia wxzerów BA- 
wzych nowości. — Specyalnie: Jedwabne ma-p 
terye na sukuie wizytowe, ślubne, balowe 
1 spacerowe, oraz aa bluzki, pedszyoła otc. czar. 
ne, białe i kolorowe. — Sprsedajemy wprost prywa- 
taym i podług wybranej próbki wysyłamy do mieszkań 
wolne od ła i portń. 


Schweizer & Co., Luzern O 28 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export, — Kónigl. Hoflief. 


Dums «o=sdej gospò 
Agal joat cobra kawa 


ae Kathreinera 
Kneippowska kawa słodowa 
niu powinna w żadnym 


domu przy przepra- 
winain kawy zabraknać 
opo 


Ządać tylko oryginalne 
paczki z nazwiskiem 


KATHREINER-. 


PAPIER FAYARD 


Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dla 

wyleczenia w. reumatyzmów, ir plersiswyel 

l ran, Wyborny plaster przeciw nagnietkem ete. l 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiago 
i Ruckera. 81 


Dr. Henryk Lówenherz 


otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika l. 21. — Telefon 491. 
R ia O 


Ordynator szpitala św. Wine. 


Dr. Świątkowski Stefan 


przeprowadził się na ul. Wałową i. 14 i ord. 
w chorobach wewnętrznych od 3—5. 

a TEN oiokniej 

Stroje balowe "552 gożówe 

PRACOWNIA A. TURECKIEGO 


ul. Akademicka 1. 14. 


Celem porozumienia się co do wybo 
ru trzech delegatów Towarzystwa Wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie zapra- 
szam mających prawo głosowania na dzień 

20 lutego 1905 
o godzinie 5 po południu do sali Rady 
powiatowej w Kołomyi. 
Stanisław Jasiński. 


Przyjechali do Lwowa d. 4 lntego. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). 1. 
hr. Łubieńska ze Lwowa, X. hr Krasicki i J. Sta- 
|noch z Wołynia, F. Horwath z Buczacza, J. Pie- 
niążek z Lipinki. pp. Jarzymowscy z Chłopczye, 0. 
Schnell z Firlejówki, K. Miihlner z Borszczowa, B. 
| Osuchowski z Wiśniowczyka, St, Jocz z Przemyśla, 
J. Gultrer z Wiednia, A- Samero z Nicei, H, Be 
| dnarzewska z Rosyi. 


— Heese, chodz... 

Nie mogę teraz. 

Na chwilkę tylko 

Widzisz przecież, że nie mogę. 

Mam ci do powiedzenia tvlko słów 


kilka. 
Heese wpadi w złość. Hellwigk' nie widział 
go takim jeszcze nigdy. Heese czerwony, 2 na- 
brzmiałemi żyłami na skroniach, głosem przytłu 
mionym. ale tak silnym, że wszyscy dokoła sły- 
szeć mogli, mówił: 
— Nie doprowadzaj 
Nie przeszkadzaj 
chwilę. 
Odwrócił się do rulety, 
postawić, krupier zawołał : 
— Rien ne va plus | 
Zaraz też kulka upadła na numer trzydzia- 
ści sześć, czerwony, Heese stracił seryę, opuści 
wszy jedną stawkę. 


mnie do wściekłości. 
mi. Wybrałeś sobie najgorszą 


lecz zanim mógł 


(C. d. n.) 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 Lutego 1905 Nr. 29 
RZE O a U AE | 


Zalecana przez naąjznėkomitszyoh profesorów i lekarzy 


w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 
grypie (influencyi). 


9 Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwocinę, usuwa poty nocne. ćć 
= ? 
lato powinien używać Siroline 
I. Każdy od dłuższego czasu kasalący. Liepicj zapo- 3. Astmatyey, którym Sirolina przynosi znaczną 
biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- ulgę. 3 3 p 


OSZENIA 


DROBNE wyrasa. 


ER r majowy, świeże 


ohińsko-rosyj75, I. złr. 3:—. Okru- 
Souchong Ls 1°75. Okruchy drobne 
ody najleps Dwór Łapszyn Brzeżany. 


13 


bucha. 4. Zołzowate (skrofuliczns) dzieci, cierpiące na 


Osoby chore na przewiekły nieżyt oskrzeli, obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
które Sirolina wyleczy. takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 
| ne odżywienie. 


przed lichemi naśladownietwami! Dlatego mależy uważać na to, 
Ostrzega się aby każda fiaszka była zapatrzona W masz zaak specyślny 
„Roche* i żądać zawsze Slroliny „Roche“, = 

F. HOFFMANN-LA ROCHE «% Co., Basel (Schweiz). 


li 


Nabyć mołnafnafjprzepisf lekarski 


awaki, Lwów, Plac Halicki 3. 
iayjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 
9a 


WBU SZM 


|= Dobry zarobek uboczny dla gospodarzy rolnych. u = 


Czerwone 


jest powszechnie znane jako wy- 
śmienite. bółe uśmierzające nacie- 
ranie; co nabycia we wszystkich 
aptekach po cenie 80 hal.. kor. 1.40 
i2 kor. 

Przy kupnie tego powszechnie 
ułubionego środka domowego należy 
przyjmować tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z naszą ochronną marką 
„kotwioą” z apteki Richtera, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymało 
wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem w Pradze, 
ulica Klźbiety No. 5 nowy. 


U 
i E - 
i jaa -R 


Giov. Spanghero, Triest. 


jeśli, zmieszany z camentem, zostanie użyty do 


budowy murow, 


dachówek, płyt podłogowych i ściennych, żłobów 

dia bydła, rur wodociągowych. studziennych 

itd. Nie ma lepszego ani tańszego materyału budowla- 

nego dlą miasta lub wsi. 

Nowe wyborne maszyny ręezne, do obsługi 
przez nieuczouych robotników, dostarcza 


Leipziger Camentindusirig D- Gaspary © Co. 


Markranstidt bei Leipzig. 
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 


= jej Antoni pe z] . 
ntoniege 
Zarząd pasieki Kraivskiogo j J ¿ sse x 
w Jezlerzsmack ad Czortków, wysyła NoVA Marka ochronna: 5 kilo czerwonych pomarańcz kor. 3'20 s z 
wyborny kuracyjny lipowy miód w 5-kil a „Ketwioa* 300 sztuk pomarańcz czerwonych „ 11'50 u Š a 
bleszankach, wszystko opłatnie po cenie P $ kilo maudarynek . . . ... 3:40 l l . E x 
7 kor., i miody pitne i owocowe «adszcze-| m ini. j LA E 20 i " = 
gólnione za kilka wystawach w 5-kil, bla-| r~ Liniment. Lapsici comp., a m A iowpaaini „a kogo g b l F = 
szankach w cenie od 6 kor. 20 hal. do 6 aS czochów . . . . . | ' CE a o 
kor. Šo hai, Cenniki na żądanie beapłanie Pain-Expeliler, . Da — j BARES MET ATTE | o A 
i franco, 2 114 opłatnie za pobraniem „i > ar Hoa sy | = z É 


Kamienice Awupiętrowe, 1-piętrowe, 

"U ardzo reatowne, także 

z ogrodami, poleca najkerzysiniej Tennen- 

baum, Karola Ludwika 41, n zegarmistrza. 
13 


Stelmach 


Żonaty, jedno dziecko mający, 
liczący lat ż8, z dobremi świa- 
dectwami, poszukuje posady na 
ordynaryę od 15 lutego 1905| f " ` 
Poste rest. Rudki nr. 15. tej Fm oae. [fee 


Z powodu wydzierżawienia dóbr 
Szjachcińce i Czernichowce od 
będzie się publiczna dobrowolna 


lieytacya 


inwentarzy żywych i martwych 

w Szłschelócach dnfa 21 lutego 

1905 na którą zaprasze się chęć 
kupna mających 

Spis szozegóławy na Żądanie bezpłatnie 

udziela Dyrekcya dóbr w Oknie koło 


F à Greymalowa. 71 gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
Któr y skar b poszukuje ? s g’ Jeden z zastępców firmy przybędzie w najbliżązych mie- 
Rządcę, Ekonoma, Deśniczego lab ee POSZUKUJE JĘŚNCZĘ 00 i T ARE siącach do Galieyi, kto więc chce otrzymać bezpłatną 
raczy zawiadomić Biuro Informacyjne, i À rozmowę, niech się zgłasza. 

Lwów, al św. Anny 17 (miesię nie płaci), Inseraty Rezpośrednie połaczenie — niemieckie parowce pospieszne i pocztowe H 


dla przewozu osób 


we wszystkich kierunkach świata, 


HAMBURG- „2er  -NOWY-YORK} 


Hambarg-Brazylia | Hamburg-Kanada Hamborg-Francya 
Hamburg-lsa Plata | Hamburg-zschognie Indye| Fiamburg-Anglia 
Hsmburg-wschodnia Azya| Hamburg- Meksyko | Hamborg-środkowa 
Hamburg-Afryka | Hamburg-Kuba Ameryka 
Parowce linii Hamburg: Ameryka dają przy wybornym utrzymaniu znako- 


110 2 egzaminem państwowym, dłngoletniemi 
dobremi świadeetwarni i dobremi referen- 
cyami, pierwszorzędną siłę, jako nadleśni- 
czego do kilku rewirów. Wynagrodzenie 
Bliższe warunki i zgłoszenia 
przyjmuje biuro Plohra, Lwów, Karola 
Ludwika 9, pod „Leściczy*. Oferty nieu-| 
ka aw zostają bez odpowiedzi. | 


Cementone dachówki sa najlepsza ochrona 
przeciw niebezpieezenstwu ognia. 


dia dzienników wiedeńskich 
jakoteż dla innych gaset krajowych ; 
i zagranicznych załatwia najtaniej $ 
RUDOLF MORSE 
Wiedeń I., Seilorstitte 2. 


Bezpłatnie 


wysyłam zcszyt okazowy nowej sensacyjnej 
powieści p. t. 


„królowa Draga“ COSS 


pronzę żądać 94 ' 


Oryginalne Victorya >; 


| Maszyny do szycia 


| 

| 

| 

| 

| Prowadzimy też korespondeneyę polska. 127 
| 


R. LANDAU, | è Ą L 
Lwów, Czarneckiego L 3. y mitą sposobność do podróży, zarówno dla pasażerów ksjntowych jak mię- 

AWIATRIa Mery AN A dsypokładowych. do użytkn domowego, oraz dla celów przemysłowych, zasługują aa wszelkie uzaanie 

i dróż rze . wskutek swych znakomitych zalete Oryginalne Vietorya maszyny do szycia są naj- 

: 6 s E _Podróże dlia przyjemności mo cu: lepsze, a przytem najtańsze, Oryginalne Victorya maszyny są z najlepszego „materyała 

1 przy ul. Trzeciego Maja l. 11, we Lwowie. Zachodule Indye Kraje północne Morże Śródziemne W ; wyrabiane, s h R? dokigdancicig s uwzględnieniem ara 

. i 5 fi ' zasad mechaniki. Oryginalne Vietorya nie mają nic wspólnego z tanią fabrykacyą 

Sodsie m + ryk 2 MŚ na i Mi A SAlendyi 1 PESE oija 128 masową, natomiast jest przewodnią zasadą fabryki, by publiczność kapująca w Orygi- 

y z y nalnej Victoryi nabyła maszynę do szycia najlepszej jakości. Eleganckie i trwałe 


Podróże do znakemitych miejsc kapiełowych. 
Podróże kuracyjne morzem. 


bliższych wyjaśnień udzielają krajowe agencye towarzystwa, jakoteż oddział 
dla racha osobowege 


Hamburg - Amerika Linie, Hamburg. 


We Lwowie główna agencya Minil Fiasaburg=Ąiieryka, Grodecka 95. 


Zum yp<-liunfie> pgrueze łzaoznze nie, w Pasażu 


że aptekarza A. Thierry'ego balsam i maść ccutyfoliowa, : 
są niezbędnymi środkami, kto sprowadzi sobie pouczającą * j j Hermano ję 


książkę jako domowy poradnik, & zawierającą tysiące orygi- 


Ń | urządzonie draewne pochodzi z własnej stolarni parowej Oryginalne Vietorya szy- 
ją wprzód i w tył, a wszystkie od najtańszej nadają się wybornie do haftu artystycz- 
nego. Proszę o łaskawe porównanie cen i wypróbowanie jakości. Cenniki illustrowane 


gratis. Oryginalne WVictorya maszyny do szycia 


| Lwów, Trzeciego Maja I. 5. 


m 


BALASSA SSA 3 


prawdziwe angielskie h -A 
Mleko OgÓLKOWA Utrzymanie zdrowo żołądka 
polega głównie na szybkiem i regularnem trawieniu a usunięciu możliwej 


+5 mi dów w bstrukcyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep 
alai A obstrukcyi. c a : j a ajlep- 
WB jodi icu E szych stół lekarskich, podniecający apetyt, dobrze działający na trawiemiw, 
upiększającym. M również jako łagodny domowy środek przeczyszenający, ktory xaane skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukcyę. sage, wzdęcie, na- 
M zromadzenie kwasów i kurcze uśmierza, jest Dr. Rosa bal- 
- same ma żołądek z apteki B, Fragoera z Pragi. 


Nie zawiera żadnych szko- STRZEŻENIE ! Wszysikie eześci opakowania maja 
dliwych msieryj, 2—3 re- -$ prawnie zastrzeżoną markę ochronną. 
zowó użycie czyni cerę 102 Główny skład : Apteka 


l 
j 


R otaa (SI B. FRAGNERA, c. k. nadworni dostawe inych_ podziękowań kich krajó lu języ- | 
a wione ona. 1) r 9 CK. u dost y, neinych podziękowań ze wszystkich krajów, w wielu języ- ' OGRAM: ska! 4 
a -. ©: ć , „Pod eaarnym orlem“, Praga, Kleinseite 203, Ecke der Nerudagasse kach. Wysyłka uskutecznia się natychmiast opłacona, po PROG .M: od 1. do 15. lutego: 
gyi zutkujs, i gy Pe” kC M ko”: ka. Z y KG °g Per otrzymaniu 35 hal. gotówką lub markami. Ci ktorzy, zamó- ; ~ . 
RIRYNA sie, podnost.i ple Wysylka odwrótnascy ia, Za, zadesiaBiema, korou +56. „pogł „się wią balsam otrzymają książeczkę gratis. 12 małych albo 6 ° Gościnne występy Wineentego Rapackiego (syna), te- 


nora teatrów rządowych w Warszawie, oraz Mizzi v. Welian 
subretka. Niems, król kart i monet, Ballog-Bergere, komik. 
Blanche & Davis, czarny z białą w tańcu piaskowym, Trio- 
Romulus, gimnastyka. Leopold Morozowicz, komik polski, 


lęgnuje. Flaszka 2 k. 3 dużą flaszkę, a za k. 1:50 małą flaszkę, opłacone do każdej stacyi anntr -weg. 
Krem ogórkowy 2 kor Skład w aptokach Anstro- Węg. We Lwowie w znanych aptekach. 


podwójnyeh fiauzek balsamu kosztuje korom 5. 60 malych 
albo 30 i A flaszek koron 15, opłacona skrzynka ete. 
2 ecgiełki oentyfoliowej maści, opłacone , wraz ze skrzynką 
koron 3:6. Proszę adresować: Apotheke A, THIERRY im 
Pregrada bei Roniisch-Sanerbrunn. Fałsserzy i odaprze- 
dawców naśladownictw moich jedynie prawdziwych prepara- 
tów, proszę mi wymienić, abym móg ich sądownie ukarać. 


1, funt. paczka 


1'kor.. 1-20, 1-40 Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. 


Proszę wszędzie |CQHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH 


żądać Herbatę bardzo wielu "siak jak majpochlebniej oceniony i polecony, rozpuszeza śluz 


i uspokaja kaszel. powodu zawartości środków ©arzkich pobudza apetyt i 
działa dodatnio na trawisnie a tem samem } -va udżywianie. Zelazo, tak 
ważne do wytworzenia krwi, zawarte jest w syropie tym w stanie, dającym 
się łatwo przyswoić, ponadto syrop ten z powodu zawartości rozpuszezalnych 
Boli fosforowo-wapiennych, diata bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, 
szczególmie na tworzenie kosci. 

Cena jednej flaszki Herbabnego syrepu wWaplenno-żelazowego 
260 koron, z przesyłką pocztową 40 hal. więcej za opakowanie. 
Ostrzeżenie! Ostrzegamy P. T. publiczność 
przed maśladowniotwami, które pojawiły się pod tą 
samą, lub podobną nazwą i które tak ov do składe- 
wych części jakoteż co do skutków zupełnie się 
różnią od naszago, od 35 lat istniejącego syropu 
podfosterawo-wapienno-żelazowego i prosimy przeto, 
zawsze zażądać „Hierbabnego wapienno-żelazo- 
wego fyropu* i baczną na to zwrócić uwagę, AŻe- 
by się na każdej flaszce znajdował obok umieszózo- 
ny i zaprotokołowany znak ochronny. 
Wyłączny wyrób i główny sklul: Dr. Hielilmmanns Apetheke 
„zur Barmherzigkeit* we Wiedniu, VIII, Kaiserutracze 
78—75. Nu składzie we wszystkich aptekach. 48 


Rozsyłka poczią : ZZ sj h 4 E > 4 
A | m. 160 i wyżej. Skład we Lwowie u Szymona Haya Ruckera i J. Piepesa E E 
C. BALASSA, apieka, * ta Ido Ceylon Porstyńskiego. 14 W niedzielę i święta Ž przedstawienia o 4 pop. i o 8 wiecz. , 
Budapeszt, E:zsćbstfalva. L koron 1'30 i 1-70. 
Skład główny: Zygmuat Rucker, Lwów, | s Okruchy 
F. Preyer, Przemyśl, Na Bramie l. 4. 20 bę b0 h., 1 kor 
Keim i Sp. w Krakowie. 113 idk. 20 h. 
| x aga olowa, ayl |  Herbabnego syrup 
LSB f waga elowa, czyli 
4 r p „4 500 gramów —- nie 
wewn : a 420 gramów za | x 
R 0e | GES Z fant rosyj — u dla szybkiego uleczenia KATARU, CÓŻ podfosforawo - wapienno-żelazowy. 
Ea LA A, “oE pen GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, Syrup ten piersiowy, sprowadzony do handlu praed 35 laty, przez 
= 


ia SŁUCH ZU 
i (il Hiba prawdniwy MAY 
jj 3 obtk umietzcznią aaz , dań l 


chote | mw JaC” a >E Jej + 
y meam JULIUSZA GRONSEGO w Krakowie 


Największy zbyt Beaty w kraju. (dzie ule mą proszę pisać wprost 


Monopol z Rączką. w PARYŻU — 31, rue de Beine. 29 


W Krakowie w aptekach Pp.: W. Redyka, Wiszniewskiego i Mikuckiego 
We Lwowie w aptekach: Pp. Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 


| *ypadkachzadawnienia. 
lD- Schmidt | Do nabycia po 22t, za fla= | 


szko wraz ze Sposakem użycia jedynie w apleo® 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie ossczędziły i stałego lądn i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmnazoną wysprzedać cały 
swój apes za mułem tylko wynsgrodzenieim ża pracę. Jestem upełno- 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwroten. 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty : 

6 sztnk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą. 
6 widelców z jednogo kawałka ameryk. patent. srebra. 
6 łyżek z wmerykańskiego patent. sebra. | 

12 łyżeczek z Akiępiańkkie 20 patent. srebra 65 | 
1 chochla z ameryk. srebra, | 
l chochełka z amerykańskiego patent. srebra, 

6 angielskich spodków Victoria. 

2 wspaniałe swiecznizi 
1 
1 


W krajowej szkole ogrodniczej 


ww Ea rno vwvvie 
Krople do zębów rozpoczyna się rok szkolny 1905/6 w pierwszych duisch kwietnia. 


P M a. Celem krajowej sskoly ogrodniczej w Tarnowie jest teoretyczne i praktyczne 
tdawniej Liton zwane: uśmierzają natych- i ; i i 
miast ból zębów. Fiakon 30h. ii k 20 h Ze młodzieży na ogrodników uzdolnionych do prowadzenia ogrodów 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, —| ~ Do ; > s 

aa R 4 o szkoły tej może być przyjęty kałdy kandydat, który : 

w Stryjn w aptece J, Dragowskiego 21 I) wykaże się, że przynajmniej 1O rok Życia ukończył, że odbył s do- 
brym postępem obowiązkową nankę w szkołe ludowej, jest umysłowo i fizycznie zu- 
pełnie zdrów i nienagannych obyczajów ; 
: 2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym ałoży egzamin wstępny 
Lwowskie 129 M służący do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, 


Foto „Pilastikon eby mógł korzyslać z nauk w tej szkole udzielanych. 
w Pasażu Hansmana Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoreczna praktykę ogro- M 1 

(46 rasy premiowane) aniczą, a uczynią zadość powyż wymienionym warankom, mają pierwszeństwo do kx ISL ad ką R zł, 6 z , 1 
od 5/a do 11/2 do widzenia rzyjęcia przed innymi. „ Te 42 pó mioty PU awniej 40 zł, a obeenie można 'C k k l ° > t p 
Wspomnienia z krwawej wojny Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 330 koron rocznie, Je E e A eA aR dta |e a O ej pans WoWa. 
Burów s Anglikami. Synowie ubogich rodziców przyjąci łyć mogą na koszt fuudaszu krajowego. lem, który barwę srebra 25 lat pod gwarancją zachowuje. Najlepszym i dj mi. 2 N ! 


Wae 10 ct. Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bleliznę i do- a 
an bre juchtowe buty. Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marea br. do dowodem, że to ogłoszenie nie jest Żudnem oszukaństwem, zobowią- 


Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na Żądanie udzioli wszelkich 00 k A e Ni DAL ee Le spnód GBI Pociągi lokalne. 


war = u” A bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje || * 
wię na ` o (Czas środkowo-europejski). , 
owo GER s= wspaniały podarek Weselny i 
s k li ści jak niemniej dla każdego domostwa. ©delieodRą ze Lwowa 
hu, wi h i spód jed IDr. C O Lis R | 0 0 ICZNnO IOW [) Dostać możns tylko pod adresem Wg, SAKE 3 R 4 A 
Kołdr y BER R TI "8 dy y U do Brzuchowie 648 rano, %30 i 10:50 przed połudn., 12:32, 3:05, 3:36, 5'05 po 


-e W a A OE w 


sitko. 


zomybywącz outra. oz S O ÓW 


ieciutkie i ciepł zł. 1650, 18, 20 d J j A HIRSCHBERG A nołndniu, 7:06 i 804 wieczór (od 8/5 do 119 wł.), 1110 w noty 

n TRR JĄ te 50, Pa c, D skiob t h każdej niedzieli 

30 do 40 Koti Areykici Fa 3:50. ry r S S WC oya k eo dap ae R E P E ioarw, szennrch. do Janowa 6'60 rano, 9'15 przed południem (od 1/5 do 30/8 włącznie), 1:36 

u 6 TA Sp 9 1010A 14, Mltacowe JE? Z Z 74 Wien II., Rembrandstrasse 19jK. Telefon nr. 14597. po poładnin (od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po po- 

dwabne po zł. 12:50, 14, 16, 18, 20 do 80. à 4 r. 1857 z E Wysyłka na prowineyę za gotówkę lub za zaliezką. łudniu (od 1/5 do 30/9 włącznie) i 8:48 po południu 
(sprzedutwany od r. ). 5 Proszek do czyszczenia 10 et. do Szczerca 1-45 po południu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) 


czysto włosienne za 3 , . ; Uar Tylko marka ochronna, ebok stojąca, zapewnia prawdzi- 
Materace sme a ia arad  Dydetczny środek przyczyniając się do dobrego trawieni, Zoe oag z pua amaa "70 AER ||] ao Lubonia wielkiego 215 popołuda. (oà 15/5 do 11/3 w niedolę I świ ej 


20 do zł. 80. Materace z morskiej trawy 


ja 7,8 e zł. Nowość : OI pa Do nabycia we wielu aptekach i droguerysch Austro-Węgiersk. monarchii, koo P RA R otrzymałam i jestem z niej tak  „* = 

esa“ ze y pasperowanaj po zł. 6 i 7; g , A zadowoloną. osyłam sre zamówienie. a 

wyścielane trawą zilitską lab kłósiontai (ena Balego pudełka K.i 68, dniego K. 252, Krukó A Paaji 1889. ETE, Amalia Czetwertyńska, are? Praychodzą do Lwowa : 

po sł. 10, 12 do zł. 20. || Ksźde pudełka mssi mieć pieczęć „dr. Gólis* I zaepatrzene registrew. marką Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. showie 6:42, 7/80 rano, 11-45, przedpoł. 1-47, 3-16, 4:80 i 5'03 pd połud., 

g J a Brzuchowie 642, no, 11:45, p P , , 
Nowość ! Maszyna parowa odświe- | pohrana, Fi dalej tykiajenziu podpis „dry les. san Ważna ita Krystynopol, alicya. Siostra Joanna, przełoż, Tow. N. P. Maryi. 2:54, 912 wieczór (do 11/9 asie), 
l 2 a ; . i n Pysk ; AE 
+ spó dac a jezyka Mny hA resol n- Aoa- pr Wydosił | proddRGNCĆ 46 Ge 1860)! z Z przysłanej zasto, jestem bardzo zadowolony i promę o nową posyłkę. z Janowa SA raze, 116, ae e 26 wieczór (od. A d ky 
KI — tylko *wadiacysincij Wacowni kol. - orm UORCZUW, UALIOYN. ahie, kapitan. 1010 wieczór (0 JD do 81/8 wiaczuie w na Pa i a 
š der | iteras 43 Dr. Józefa Gölis a Następcy Ekscell. Baronowa Edelsheim poleciła mi bardzo pański garnitur. npraszam więc ze Szozerca %85 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i swięta) 

Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof ). SUB: © 9... Wilii Oako a A A T z Lubienia wielkiego 11-85 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedziel i święta) 


józeta Schustera, Wysyłkn hnrtewna F drobiaszówa. 


we Lwowie, ml. Kopernika I. 5. 


Wydawca i udpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. : Ż drukarui i litografii Piliera i spółki. 


